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WYD A N IE: ABCDf Ceno nu1neru IO droszg w CzechosfowacJI ł50 halerz, 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Qdansku 10 fen. gdańskich 

RYCZAŁTEM. 

•••1••••••1mmee•111Mm•1111•111••me+lllill--• FF l'*t' -l Wyrok śmierci 
.., pro<esie sspieeorvslzilD 

I · I!arano\Vicze, 20 stycznia. 
We wtorek wyrokiem s~d1u d1oratnie­

-go w Baira1nowicza.ch sk:tZany został na 
karę śmierci przez powieszenie Aleksan-
der lriorda, zaś na beztermilnowe dęźlkiie 
w~ęzi,enie niejacy Michał KozalkLewi1cz., 
Sendusz Ardlzi•ej i Borys Kiozy.c. 

WIECZORNY ILUS ROWANY. 
Morida, za pośred.nictwem swego o­

brońcy wniósł 1prośbę ó uilaskawheni1e do 
Prezydienfa Rzplitej. W s·zyscy slkaza:ni 
byli osilrnrż·eni ·o iUIPntWLa:niie s21pi1egiostwa 
na rz.e·cz R,osji. 

' Cf.NA NUMERU to OROSZY. I· -Roll X I SRODA, DNIA 20 STYCZNIA 1932 R. Nr. 20 

„a ostrzenie strejku ·tramwajarzy 
Durefl,;jo 1llL. oneaiuie DODJIJlli praceDniftóDJ. -- Delef?acjo 

frarnDJoior~v podejD1uje inlerDJ~ncic DJ DJoj~DJód~tOJie. 
. lódź, 20 stycznia I dziś rano w nonnalnych godzinach, be- pracy i prowadzeniem dalszych rokowań f W związku z tern ·dyrekcia K: :E. Ł . 

. <it) Dzisiejszej nocy nastąpił zwrct w! dzie uważała umowę z nimi za rozwią- z dyrekcją przy równoczesnem urucho-
1 
stosując się do swego zarządzenia, roz 

dotychczasowej akcji tramwajowej. zaną z winy pracowników i rozpocznie mieniu tramwajów. Jednakże komisja' poczęła angażowanie nowych pracow-
Jak już doniosła dzisiejsza „Repu- angażowanie nowych pracowników. strajkowa oświadczyła. że podjęcie pra ników tramwajowych. W godzina:h 

blika", w dniu wczoraj.szym dyrekcja Identyczne obwieszczenie dyrekcja 
1
. cy przekreśli definitywnie obecną akcje popołudniowych już rozpocznie s1ę .:eh 

tramwajów rozlepiła na murach remiz ; tramwai ów przcstala do zarządów o utrzymanie dotychczasowych warun- szkolenie, tak, aby w razie prze.::1uga­
obwies~czeni·e, wzywające strajkują-! trzech związków pracowników instytu- j ków pracy, wobec czego nie· tylko ryie iącego się strejku, tramwaje mogły być 
cych tramwajarzy do objęcia z powro- .

1 

cyj użyte·czności publi-cznej, crelem poin- 1 należy przery_wać strajku, lecz przeciw uruchomione za kilka dni. 
tem pracy. · formowania o swej decyzji wszystkich nie go zaostrzyć. Ponieważ. dyrekcja nosiła się już 

Dyrekcja zaznaczyła, iż w razie gdy/tramwajarzy. Po kilkugodzinnej dyskusji uchwało- wcześnlej z zamiarem zaangażowania 
by ~!:!,wajarze nie przystąpili do prący o.~wie~~c~eni~ te odniosły ten sku- no str~jk zaostrzyć, przez wycofanie dodatko.wego personel?, który mi:~ł być 
Lt"fu- 7

-- F?1StciiPMW tek, iz dz1s1ersze1 nocy, na walnem ze~ obstug1 z warsztatów. zatrudmony w godzinach nadlti:zbo·· 
braniu tramwajarzy, część straJkują Dziś rano ani jeden wóz tramwajo· wych, w myśl okólnika inspektr1ratu 

Memorjal do rządu cych wypowiedziata ~ię za podjęciem wy nie wyJechat na mias o. pracy, napływ kandydatów Już od wcze 

"' spran>ie unao8'U s6io- - snego ranka był dość duży. 
roDJef Oczywiście, w ten sposób następuje 

ŁJdź. 20 stY'CZinia. B i „ - I ,. 66 po:w!kłanie :alej -ak~ji ~trejkowej. O ~o 
(it) .Dziś, w gocl!zilnach IPM. ołit.lldJnio- 41"8 111' U JO „ • .- •po 4/l1lł dz:rt1e 12-eJ odbyc się ma w lukaiu 

tł . ,... .., ł ~ ~ '9'I ~ • związku tramwajarzy, -przy ul. Naruto-
wy'Ch odlbędą -się w gwirtzkach zawodo-
wych wlók,nfarzy walnie zebrania diele- :ftrosJS1i1110 11t6rodnio 6-lefnieeo c:liłopc:o wicza 49, ponowne zebranie strejkujq-
gató;-v i poborców fabrycznych. Na ze„ , T ' 20 t . I wydobył dziecko Już duszące się dy- mcy1.ckh'rodklaamz1„a. stanowienia się nad dalsze-
brnmach tych ustailony ma być tekst me- arnopo„ s yczma. i ' 
morjalu do rządu i. sejmu w sprawi•e W Tarnopolu zdarzył. się . budzą~y mem w ką~ e suteryny.. . . Ponieważ wczorajsza iinterwen::Ja 
vprowadzenia w życie ustawy ~ umo- grozę wypod.~k. Dozorca; 1~dne1 1r. Is,am•e . fi:lastęp~1 e: po wyw:ze}llu drzv.'1, wy tramwaiarzy w inspektoracie pracy n\Q 
wa-eh z.b~orowych. I nic przy ul[cy f arnowsinego, 'y.;ho-, n1 1ono c. ęzko.. P?Parzoąą. staruszkę, dała żadn.ef{O rezultatu, dziś delegacia 

Organizacjie zawodowe wska·iu'ją, iż 
1 
dząc do cerkwi, zamknął w mieszkaniu · która w kilka godzm późn1el zmarła w udać się ma do naczelnika wydziału 

dJo czasin uchwaleriia tej instawy, stosun- 6-letniego chłopca. szpital.u., pracy i opieki społecznej w urz~dzie 
ki •pracy w l)J•rwmyśle będą niewnormo- Oprócz dz'ecka w mieszkaniu sute- Og1en ugasiła zawezwana straż po- wojewódzk}m p. Jagiełły. z którym od-
wa.n.e i ciągle wynilkać będą konmkty i renowem pozostała sparaliżowana od żarna. b_~d„zie ko,!!!eręncję na temat strejJrn. 
t ki illołll".l""lil:-.lll!il!l!llBlllllllllllllarmrm1mrnetmws•a*illlilllm„„111111m1;;;;;m=111111111111• ... a111„„ ... „„„ •• „ .... 

s veJ •. . dłuższego czasu staruszka, babka. -· 
Poinn1~w.aż projekt umowy j~~t j1uż p 0 wyjściu rodziców, chopczyk oś-

prrez m1rust•e1rs!wo _pra·SY ~alikow1c1:e ?: wiadczył sparaliżowanej babce: 
pracowa.ny, zw1ązik1 wł.011m:arzy piros1.c . 
będą o natychmiastowe· prz,eistanie go ido - Babciu, Ja cię spalę. 
sejmu, taik, aby j.esz.cz,e w ciągu biieżąoej Wyją wszy z pieca palącą się drzaz 
sesji sejmowej ta pil,na i wysoce ·donio- gę, malec przytknął ją do leżącej na po-
s·ta siprawa została diefiinttYWini:e zafat-, d1odze słomy, która zajęła się· natych· 
w1ona. 

1
· miast. Kłęby dymu, wydobywającei;o 

Memorjał dio rząidu i sejmu wvstaso-J się przez szczeliny okna sut·erenowe~o. 
wany ma być j·esz:c·z1e w bieżącym tygo- zauważyl jeden z przechodniów, który, 
diniu. ' · . wybiwszy okno, skoczył do wnętrza i 
„„illlli„„„„„„„„lllll!„1a111!!1mlima11i111lliimi11111lrrii1mllllliiallmi!••*A • 

Właściciele fabryki mebli przed sądem 
E..:bo napadu no durek~oro lirmg 

Wiinscbe 

Duchy na cmentarzu warszawskim 
:Jlie~OJul:łu rnefdunefl do11torc;u ~mentor11to 

\Varszawa, 20 st}1cz.nia· nięt.e drzwi domagali s•ię datków. 
Wczoraj wiecZiorem jedna z ambasad Ody P· Arig"O uchvlil drzwi, zobaczył 

zia1granicmy1ch zaa1armowa.ta komendę śmierć, diabla i aniola. Prziestrasz.ony 
glóW111ą ipolicji, że na j-ej dozorcę w Ło- ·doz.orca zatrzµ:snąl dirzwi i przyipuszcia­
miaintkach zama:Slkowani bandyci dokona- jąc że ma do czyini1enta z baindyitami, za­
li zuchwakgo naipa1dlu. wiadiomi:f tet.efoniczni·e o najściu ambasa­

Natychmia:st na mi·eis·oe tajemniicze- dię, która ze swej strony skomunikowała 
go wyipadUm wyimszyłci. na kilku samo- się z policja,. 
choda·ch i motocykla.eh policja ślied-cz.a. Na ·miejscu stwiterolz1ono, ie najście 
Obstawiono cał·e Łomianlki i cóż się oka- ma tło z.'Ulpetinive rui1ewiln1ne. Trzech chlop­
z.ailo? ! . ców z mi1ejscowej wioski wybrało się do 

Na Łomilan1ka1ch zinaj.dJuj·e się cmen- mieszkań po kolendzie. M. iin· z-a:sz.U oni 
ta:rz ipolegtych ż.otnierz.y wfoskkh, któ- .d10 p. Arigo. Ten zaś 'PiOdJe:jrrewając 'pod 

Częstocho\va, 20 styiczinia .• Epilogi.em tych zajść jest obecnie spra- rego do&orcą jest Petraiz.zi Arigo. stęp pod1niósl ailarm. 
wa ·sądowa. Oska1rżenie popiera adw., Otóż ido mieszkania tego doz10l'CY za-

1 

W WY'Thiku sizcziegó.loWYCh bad.ań śle-
Wailosiński a obronę wnosi a<l~· Ró- PU1kało późniym wie·cz.orem trzech tajem- dz.two umorzono. • 
życki - obaj z Piotikowa. · nicz.vcłl osóbnih~ów, kt6rzv prziez zamk- . . --· • - • ' , ' :·~ .., • - ił- . , ··:. ' ' 

' ~ • .•; .\ -,,~„ • ~ ..:; 'I •\'~. ł i, ,.. 

N naidichodizący piątek, dnia 22 b. m. 
s,ąd karny na sesji wyjazdowej w Ra­
dom&ku rozpatryWać będz~e sprawę 
ws.pólwlaścideli fabrylki mebli giętych 
Ksawerego Wiinsche oraz HenrY'ka i 
Edwina Witte. oskarżonych z art. 51 i 

1;:: ~i~~~~ '~!~f~i~~n~~~ Trzy wielkie defraudacje w Warszawie 
był ba·nik francusk~olski w Częstocho-
wiie, któremu należało sie. so.ooo dola- Aresztowanie dyrektora kasy spółdzielczej, przedstawiciela 
rówŻa Ob(}pól11ą zgodą powołano nasta- firmy gdańskiej i kierownika hurtowni ,,Cza1"nik" 
nowi·sko dyrelktora Ryszarda Cyipela z 
Częstochowy, którego zaidainiem była sa- Warszawa, 20 stycznia W ub. sobotę nadzwyczajna kontro- wtaszczył sobie w ciągu kilku miesięcy 
nacja ekonomi·cz,na firmy. W końcu ro- W ciągu dnia wczorajszego zgłoszo- la kasy Spółdziielczej przeprowadziła re sumę 9.094 zł. · 
ku 1930 firma spladla bankowi cały d~ug no do urzc;rln ~ledczegu aż trzy zamei- wizję ksiąg Spółdzielni i stwierdziła, że Wreszcie· trzecie doniesienie doty­
i miała do splaoonfa jeszcze tylko dr:>b- dawania u nadużyciach. dokonanych w naczelny dyrektor przywłaszczył sobie czy firmy „Unida Oelwerke" w Gdań­
nych wi•erzyciieli. Wówczas wtaścide1le trzech różnych instytucjach · na terenie kwotę 37.000 zł. sku, która miała w Warszawie repre­
fabryiki postanc:wHi pozbyć s·!ę dy.~. C.Y- stolicy.. . . . Na mocy decyzji sędziego śledczego zentację „Atol'' (Nowy Zjazd 3), kierow~ 
P'.e-Ia, k~o~y pob1eral 1 ~OO zl. pens11 nue- , Na~w1ęk~·ze z . !Jl~h. dotyczy Kasy naczelnego dyrektora 1 głównego kasje- ną przez Józe!a B~rteczka, zam. w M1-
s1ęczneJ 1 4 proc. tantJ€mY czystego zy. Spoldz·1elczeJ Rzemieslmczo - RoJx?tni- ra w jednej osobie osadzono w areszde. lanówku. Pomewaz p. Barteczek przez 
s:lrn. czej, mieszczącej się przy ul. Sniadec . . . . . . dluższy czi:is nie wywiązywał się ze 
· .• W dniu 2 paźdz.iiernilka, robotni-cy, kich 5. Innego r_odza3u domesiem~ V.:-Pł~nęło swych zobowiązań, wysłano · do niego 
p01dlbu1rzeni przez wymien.Jonych wYiej Naczelnym dyrektorem, głównym do u~z~d.1;1 Sl~dcz.ego. z. ramienia firmy specjalną komisję, która na podstawie 
właścicieli fabryki wdarli się do kantoru, kasjerem i członkiem Rady Nadzorczej „C~axmk • zaJmuJą·ceJ się hurtową sprze przeprowadzonych dochodzeń stwierdzi 
pobili dyr. Cypela i· zmusili go do · zrre- w jednej osobie był niejaki Ferdynand dazą herbaty.. . . . . la w kasie ' brak przeszło .14 tys. zł. 
cz.enia się kontraktu. ·Tabak <Płocka 31). 'Równocześnie był Jedny~ z JeJ prze,dstaw1-c1eh byt Sa- Z pole.ceni a władz ś'ledczych trzecfo-

Przybyla policja z trudem opainowala (on wspólnikiem kawiarni „Cors·o" przy I lomon WaJsberg (Panska 79). (go defraudanta również osad.zono u1 
sytua·~ję_ . i • • ilicy Marszałka focha. Stwierdzono, że Wajsberg przy· kratkami. 
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Zamach na cesarza Wilhelma li bondyn pod f Errn~ 
rem bandytek · 

został udaremniony przez sławnego detektywa 117'0'!'0~'!\·~.,~«=~uAsu 
ang1· el k1·ego Park~ ra (x) Od przeszło dwucb miesięcy, nie-

~ ma dnia, oby kroniki pism codziennych 

Znakomity wywiadowca pisze pamiAtniki fyc~n~~!d~1:ty0~~~a:i:i.m;~&~:t:: 
-. bietr-baad7tki. 

. (h) Dziesięclotysięc.iny tłum ~Huie 'młcxWieóczą odwagę I całkowitą ~wić- wuje się lalkę 1nspektora Parkera. któ- Napady dokonywane w jasny dzied. 
się u .skweru Trafalgarskieao. K' nna to§ć l pr2ytomność umysłu. Jednak su• 1 ra iostanłe ustawiona w poblitu iyc:h nieledwie pod argusowem okiem policiji 
gwanlJa. Z rozw"e\~ającemi Się na WL~· fOWł rtaVIO angielskie nakazuje aU'&Qd• korOńOWlnY<:h iłów, k~óre poiosta~a· zdwniewaj4 wszyatkich swoję nadzwy• 
trze piorupusz~mi na kaskach tonlJ~ nlkow p0i!cJ', któremu minął &zó!4ty ły pod ctUi~ J"go opiek'\. Paml~1n1ki czajuą §miałoścłę, a c;>dwaga, jaką oka· 
drogę pochodowi, na czele .któr·..:go w . dz~sląt~k. lat, OP,Uśc-ć s~anowisko, nst~ i Park~ra naldą do najciekaw_szyd1, ~a- zuj, b~dytk!, śmiało .może zapędzić w 
takt rytmu bębna kołyszą s1e u;amia- puJi\C rrueJsca młodemu. Dlatego Parker 

1

. kie k·edykolwiek żostały nap:sane 1 Je- kozi roJt sw01ch męskich kolegów. 
ry. Za sztandarami je~ie w pełnej gali imustony jest r>rzeJśc na emeryturę. śli kiedy! będa opublikowane - bc~zie · Kobiety„ bandytki. po~~rdzają zwylde 
kolasa kró~ewska. Tys:ą~e kapeluuy I j W tnakomltym gabinecie figur wo- to lektura zapierająca oddech w p1er„ tak „~alwą. ro~otą,, 1aką iest rabunek w 
~tapek leci w powietrze, faluje tn•Jtle . skowych madame Tssot już przyg.:>tl'- • slach ~ytełnt·ka. ! sklepie, uc1eka1ą ~i! do tE>go tylko w 
białych chusteczek w 1>odnles'ony.:h te; ' razł~ ostateczności 1 w braku lepszeto 
kach, słychać we wszystkich Językach l pola działania. 
okrzyki p~witanla, przery\\-ane t-:t.en• ('l.rwuaoda DJ "'ure1l..1·e1• 10~01• Do ul'!b~o~ych tricków bandytek na· 
tem g'alopuJącej kawaler~. Otzm'lt sal• t1 iłił 5 a w,,H Ail fety przeJazdzka e1e4anckiem auit?m, 
wy powitalnej rozlera się nad i.oody- '€ieA0111u moso.fiusfa podalqdał fiqpiQ«:uc:li st~ ~łasnoręcznłe prowadzonem przez ko-
nem. , mołsłonflóh' btełę·bandytkę, abraaą w nienaganny 

To król anidelśkl wita cesarza nie„ . . . . . 1tr6ł lpO~owy. W ·pewnei chwili, auto 
lllfecklego. (x). Aby z.rozumieć dziwną pr~ygo- I Publiczność, z zac1ekaw·emem cze- zatrzymu1e się przed upatrzoną bramą, 

Działo się to wszystko przed .,..·oJn• , dę. ktorą i>rzefyło pewne małże listwo kata na ukazanie sle rrlałtetlStwa. które towarzysz etefatti:kief niewiasty wchorlzi 
Jeszcie w tym czasie ki d i dz • ze Sm~rny, tueba znać turet;lde zakł~· w charakterze iwiadków n:i1ało 1ów~ do. btainy I kilkakrotnie wyno ; stamtąd 
obydwoma monarcha~ ;a~o~~f~ ęnl~ dy kąpielowe, a przynaJrnnleJ ich arch1-1 nlet. zeznawać. Ogólne zacieka\v1en!-e na1rozmałłsze paczki i zawinlętka, ł„du• 
zmącona t>rzyjaiń. Przyjazd cesan. I tektonlczny wygląd. . budził Jednak nie małżonek, lee~ mał- ~ to ws~vstko na aula l parka swohod· 
Niemiec wywołał w Londynie radosne . Zakłady kąp elowe w . Turc,I, a tonka, któnt W}'obra.tano sob:e Ja1'.o , me odfezdża. . • . • 
podniecenie tlumów Lecz 2 ... lvm zwłaszcza w Brussle. budowane są ·"" młoda pełna paaęt ł kras, wstydliw.ą ko- I Wszystko to ma m1ełśce na1czę§c1e1 
tym huczkiem powitalnym karyj: 'si wz6r mecz~t6W t okrągłeml Wysok1~„ bletę. Oskartonym o popełnienie t!j na nalludnlejQzych ulicach, w jasny 
podziemna robota anarchistów. W t.dłJ roi ko1>u!-an11, łla szczycie któ~y~h w0- I ,,zbrodni~ był pewien maS<t~ysta, ~to- ddeń, ~ stoilł~Y na. rogu. poHciant przy. 
wszystkich Ulic, któreml szła d·roga kr'1 k!->ło u111.eszcz~ne są małe ,ok1enKa. Q ... ry na kilka dni pr~~d· tem. zdarzt!n.em gląda się uśm1ec~a1ąc, iak młoda, ele­
lewskiego pochodu, rotstaw'1ono spt\fł• 1 

kaenk~ te maJą . 2azwyctaJ . kuleorowe został przez właśc1c1.ela ta1dadu ·~wol„ J!ancka para ~b1era słę na ••• wee~end, 
nie wykombinowana sieć splskow„6\\, I uyb~1 .. matow~ne w przerózne smoki, n1<Yny. ż pracy. Masazysta ~ie przyzna· I nłe i>r.tycbodz1 ~~ nawet na mysł, te 
i idawało się nte był iad eh " tb . statki parowe 1 Inne ozdoby. Prlytem wał się Jednak do w1ny, tW!erdzą,: kate właśnie w tef cbwab w fe«o Odach M­
wOSci uniknięcla nleb~zp'ec~:a\st ~" • 1 ~ara wodna1 która. stale kł~bi się w gorycżnle,. te to sam wł~clciel, któ~y bywa sl~ iedno. t sen~"~vin··~1, w

1 ~ -'.'t\· 
g iskowc 

0 
Il \\l ty~b tureckich ł~mach; osiada w po- miał "tak e sadystyczne skło11uosc1„ I Od kilku nuesłęcy wypadki podobne 

ciąg~ melu Ymi~~~:~?~byl~~g~~,~~ ~ sta~i d~obneJ rosy na .szybknch, !a~. ~e włazi hA ~opułe I ~aat~dal do środka. · ~darz~!~ się ni':mal codziennie. Policja 
ewoł zw cl t J d I.eh n staJą się one zupełnie matowe 1 n:e I Zeznarua masazysty przerwał 1ed- 1est n1emal bezsilna. Złapać na gorącym 
~erzone y z:t:r~ W;kn~~~i :t n tn fJO· motliwe Jest. aby _ktokolwiek przez me ne-k bas otyłej .Jejmości, kt~ra ka tego- uczynku złodzjeja nie jest rzeczą łatwą. 
zamachu kt d 1°1 ode sa egQ m6gł coś ~obaczyc. . • I rycznie twierdt1ła, t~ P?Zna1e w masa- Jeteli chodzi !e?nak o za~dowv~h 

' e Y lnnf me I .egra~ f()I~ I . Pewnego razu przy1echała ze ~myr żyścle tego, który się . tm tak be'Z~żcl- ~łamywacty poliqa 2 re~nły Wte gdne 
~~~~~:.kze l ułatwi~ 1ama\;how .y u I ny do Brussy. t>nra m~łżeliska, a~v wy n!e przyglądał. Starsz~ Jut .małżonek u:h stt1ka~ •. w lYJp wyp~aku rzec~ się 

W. t t · . h . . 1 y próbować moc łeczn czą tamte1~zy.:h przyszedł w sukurs sWeJ małzonce i o- ma zgoła 1nacie1 i pol1cfa londynska, 
os a me1 c Wlh do ScotianJ· a~· wód. Bawiąc w łaźni zauważyli oni w boje zgodnie tw!erdzlli, że tym ::.mtał- kt6ra stwierdziła w ostatnich czasach 

du nadeszły0wleAcl 0 mającym nastąp.~ pewn:ym momencie. że Jak'ś tajemu'czy k!em nie mógl być nikt inny po za ma- o~romny wtr~st bandytytmu wśród ko· 

1 
e~ • drazu wysł~no na in1ast1> OSObntk baczrt:c Ich obserwuje I saź · h1et, J2tzepow1ada poprostu katasrofę. 

c Il armię agentów, mmo to Jc.:dnak j Małżonkowie krzyknęli ze' zgrQ.tV ~o dłutszeJ naradile sąd postanuwił l -N'ałsP.nsaeyinil!is7em jest to, że wła-
"l'i t~rnnnl:Jsze badania nie naprowa- i Cóż to za śmiałek. beiczeln:e przy{{i'i~ · wydelegować na miejsce „zbrodni„ ko- mywaczki relirułui• się iazwyczaj z " t • . 
dzlly J.>~lcii śledczej na ślad przestv11- dał się małżei1stwu? Wleźć na okr4g-łą misję, która ustali, crzy 1Jrzez :.zyhki z!"· lensnch •fer. s- to 'Pt.7.ewafnie k?· 
~ówi h Scotlan~-Yardzle ~npaM\V:lł~ i wysok~ kopułę, t narażeryiem własne• lotni motna było ~oś1'('lw!ek zoha~1y~. biety, kl6re wpad~y w dłu<!t i 11ratłną się 
nics yc ane pOdn.ecen!e i n epokdJ. U I 10 ~ycta, aby przyjrzeć się kąp·ncenm Komisja mu :ara oczywiście składa~ w len iU'.'o~6b z n.ich W'fdobyć, lub !el 
c~yni?no ~s~ystko, ~. letało W l~tdt· małiedstwu ~ to przechodzi wstelkie się z wn:mnastykowanycb sportow· ofiary łakte~~ś zl!uh'l1e~o naloJ!u, ktore 

. kich J pohcy1nych mozhwośdach •. ~eby ludzkie poJec:e. ców, kt6i'zJ PfaY pomocy drabin 1 szuu za ~ram moi:fmv łub innej. „białej tr;ucł· 

W
uc:bronl'1 kaJz,er~ i>ned nleszc~ę-;„1e& Małżonkowie do głębi dotkriięci ł rów łłmtlił """"' na wierzch kopuh'• I iny stałą się bezwolnerm narzędziatn! 

)'daw Io s ę Jednak riec1ą1 mepraW• lł . , . . -„· .. . ... ~ . „ . . w rPkach zbrodnłc2ych typów. 
dot>odobną t>ośtód ty~ięcy ludzi żnależć ~ mte'!1 ~i swem pocz.ucm moratnos:~ Orz~c~!nie komiSJI ~rzm1ało J~d.nalc W p6ł-nocnej dt1e1nicy Londynu ist• 
właśni ty1:b, prz d kt6rymi naletało zameldował o wszystk1err \\ładz0m p ., przych>:l~1e dla masazvsty. Kom·s1a. t1lełe nawet wzorowo urtądzona (za­
strzec. łl~ytnyrn, które 11aty~h?1.ast Wszczęły . tnlanoW1c1t Ortekła. te mimo. I~ S'l;b· Ot>altzone w nałronn:iltue terhniezna 

. Wtedy to inspektorowi Patk::rowi, eher~.~zne dochodz7me. . . I ki są kolorowe, Są one Jestc2~ ort2t udoskona1eriia, akacl~mfa rłodiiefska. 
Jednemu z naJzdolnie}Sźych ciłot•ków ..• ~1.edawno wła~n..e odb~ł się ~ensa„ grub~ warstwą rosy zupełnie n1eprt~J: I Główn!ł profosork:t f~sł pewna star~ 
ang'elsklej pollcJi śledczej udała S!ł t~ ~Y.1ny pro.ces w teJ nader c ekawr1, ~pr~ rtyste, ą .kłęby pary .wewn~trz(!atn1 sza iuż tn. istrżyni kunsztu złodziejsk;e~o. 
nietWykle trudna sprawa. W wm· 11 ~!e: S~la b~ła natłoczo~a do ostat.1 eg~1 wyk~uczalą fakt\kolwlek możhwo„„ uj- która co !"ewien ctas w odpowieclnieJ 
mytn rnomencie, kiedy powół kt6le\V• m eJS~a •. Dzień był tYJątkowo up~lnv, ~zen1a coś na ~l~gl~ść metra. Masa- I toalecie odwi·edza nalele~ant!ize mieisca 
•kl i>r2eJeżdfał obok $kweru Trahlłgar- a sala sądowa zam en:ła się w . piekło zysta !Ostał .lUUWinn1ony. ro7.rywkowe Londynu i spotykanvm tam 
skiego, czy)aś ręka cięiko Opuśc~ła słt O wleie aorue od. .• łł\źbl tureckl~J. mfodvn? knhieto.t;n pr°!'~nuje wst~n;enie 
na ramie pewne20 młodeao człowieka, • do s~t ak,ad~t•_ za 1i11ni.Jl't:1lnę o!'łatą. 
którego ·zachowanie nie zdradżało ni~ D1adam madonny z ltotre 02me . Na1trats1ctn1etst.em podobno 1est to, 
podejrzanego, kt6rego Jednak ręka w li li z~ n~ brak kandvd~t~k owa alrndemia 
kfeszeui łc'.skała kut(.!zowo reweJ\\er Istę m.e us~Ar.fa. Pohcta londyńska zasta 
z J>alcom na ~ynglu, w każdej ~bwUi ao ••zed ... 1.-•em pro.:es~ sqdowe110. wiła 1u:t sidła na t:>e~tł.młodą, eleganc-
towy d<? strzału. Jeszcze ~hwlla -.. i Qf;o (~) W .~at)'sklm śwleci:e 11rawnl· J męża. Diadem ~ostał ~amówiony u ied- k~ bandytkę, . które1 krotko ostrzyżona 
arz W·1Ihelm stałby slę ofiara żama1,;hu czym W~ełkte tttlhteresowan1e wywo• nero łł słynny~h Jubilerów paryskich : ~ówka iwr6ci~ 1ut pows1zech~\ uwha~. anarchistów. · lała nle.twykłe skomplikowana sprawa, kosztował w owym caasie 100 tys;ę(.;y a~a ow~ 0 ;na;za 1 e nies v~ ani\ 
. To zwycięstwo nie byto jedynem 'fi kt6ra w naJbli~szych dniach ma by~ rot franków. Był to Jeden z naJp11;kniej- :1'os6~ śm;:ło§cJ'4 1 w nafbezczeltue! zy 

42-letnieJ karjerzę inspektora ł1arketa. patrywana prłet sąd stolicy Nad"1.:k• 1 szy~h klejnot/iw słynnej w ~ałym świe r!'teisca:..° i~~oc~=~ć :'iit"1u w t1~"11i 
Parker _ był c~enłem trz~h włacl~w wa~skieJ. Obiektem l>l'Oeełu Jest WSPI•: cle ś\\i"tynl Notre Dame. W roku 1912 na ewitn czai z hor ~ 0 8 ac P zn.• 
Anglji. Był . on osobistym agentem kr(\- olały diadem, sporządzony ze szczere- I nagle w n:ewyiaśniony sposób diadem ka ~niach J>OWTócić !ń:"t~ aby "0 1k~„ 
lowej Wiktorii. która Edwarda l obl.%!he IO &fota i wysadzany mnóstwem brv- I zniknął. Mimo natychmiast przeprowa- susowem llUcie aa oole d:· ł srt-r u i 
go króla Jerzego. Prócz teJto do jego lant6W, kleJm>t ten of arował pewien d2oneto dothodzenla nie zdołano wy- niewinniefsi, minkę on~~=·~ z nag 
obowiązków naletało chronił W'S'l)'ił· batdto ·bataty wła!clclel z·emski Jaśni~. W jaki sposOb madonna zo~t11ła sktep6w kt6re zaz czaj w 'Crz ":,"b-f!l 
kich zaKranicznycb gośel domu krółew świątyni Notre-Dame de Paris. DJadem pozbawiona kosztownego klejnotu. dowei brwaJą zami:l'ęte po e 1

• 

kiego.. • . . tu 1nHtn•ł w Jaki ~aiepinlczy Sl)OSób. StW'ierd!ono }e4ynie lt w wypadltu ~~~' .„~iXi~~ ''"''' .rr;;q 
W ciągu ostatnich lat 25 pilnował oo ' Ongiś zamożny t1em1an1n w ostat„ I tym o kra<ołi1ety nte mogło być mo J..·y. I ~~, ,11t ~ 

bezpieczeństwa najznakomitszych O~U· n•~h lata~h na skutek kryzysu góspo- Przypuu~aan~ l~ najprawdopodobniej 1 · · · · · · · · · · · 0000000 

bistości, które gościły w Londynie. Ro-,darczego strac-Jt swój tnaJatek. I zażadal ,diadem t9Słll omyłkowo schowany w Nieście o·o 
syjska pata cesanka, nlemleckł Ulouai'- Gil Notre-Dame' zwrotu dJademu m.b Skarbal wru I mnóstwem innych kosz . moc 
cha, k.rólowa holenderska, cały „ .... I teł ekWl ~ent11 w kwocie 300 lys1ecy towno&vl. do kt6ryc:b wówczas rośc1ło l naJ.bledniej 
prez>-'dent6w rcpdbllkł łrancbtkleJ. krM ftank6w. . sobie lftłDll baliłtwo. Jednak mimo SZYm 
be1~1Jski, blszpasiska 1>ar1 kr6łey,$ka I Tym hoJnym ofiarodawcą był dt- skrtętnYth pos&uklwati nie zdołano g-o 
Inni w:etcy arystokraci I dt:lałac:żt po~ tnianin Artec. Przed 30 laty był ~ętko , t~m ~nalell. ~~~nici wszelkie 2:ah't- ~OOliH~liJ~~r!'tr!'1~~r!'1~r!'tr!'tr 
itt~. cwS przeróżnych kraJ6w b)•łl, illtłl otaoty .1 przez dłułszy czas walc:tył ze g1 pana Attęc, zmierzające efo wyjaś- ~eJ~"~t~~~~1~1: 
te2r. nawet nie podeJrzewai.it, poci Oe iłblerc.._ Udana opetacJ uratowała mu I ntenia łol6W onnrowanego przezeń 1 :tonk6w Artec wystąp·ł przeri"•"ko 
ofoklł inspektora Parkera. tycie. Ziemianin, który był ctł<>wie1< 1em kl~Jnotu, nie odniosły skutku. Ob~cnie ksledzu kóścloła Notre Dame Ksladi 

Umlał on zawsze trzyma~ ~ę na ta- bardzo pobożnvm, postanowił wspólnie 
1 mał~elistwo Art~. które znaJdufe się w ten stanął na stanowłsku iż ~le 'lOnosi 

klej odległości od swoich wysokkh prą ze swą mal~onl<ą w dowód Wdżlęczno- 1 krytycz11vcb warunkach tnaterjałnvch, on naJmnieJszeJ odpow:edzial11ości t>ra ·.v 
tegowanych, :te nie spotkał sił z najdr9b łcl 2a cudowne uratowanie of'ato\\'a~; l>Ołtlnowllo ~~ 1wrott1 dJademu na neJ za :.tefnoty, które zdob'ą św:at);• 
n!eJszym nawet. żar2ut~m na prtestnt„ ~adonnle w No~re-Da~e kosttowny j drOdlt PNCeSU śrtdU'ft'eao. 11!1 . Pozostaje więc otwarta kwestia, 
tu ~zterdzlestok1lkoletn1eJ słuiby. ~t· diadem. Na decyz1e tę wpłynęła okn- Spriwa ta pod \Vżgłędem prawnym czy ża losy djademu winno odpo\• t~da~ 
ker roźpoczął SWoJa kaderę W policji. i liczność. łł aodctas Cb«?roby J!lęf!a, panł flaSUWa mrer Wątpllwo~~i. ?rr:ede- duchowieństwo, czy teł państwo. ~it4 
będąc 18-letnim chłopcem. I d-t1 ś. ·h\'d~tc Artec całeml godzillam1 mod1 ła s·~ u wt11,~tkii!tt1 tntłłno usfali~. kto 1est l')(i„ zawiłym tym problematem głowią się 
60-letnim starcem zachował on sW1..!ą stóp madonny, błagając o ratunek dla powiedzialny za klejnot. Adwokat tnał- najtężsi prawnicy francuscy. 
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Ubezpieczeni w ZUPO. Budie~ 
mogą wyjechać do zdrO)O\VISk mnie!szy D ao procent 

W sezonie zimowym jest dużo !l'ofde sor•q"•enfe ,.,udało rad•fr młejsfdef 
wolnych miejsc ministerst010 SQN.101 111e01ni:trznuc;fi 

(d) Zakład ubezpiei:zei~ pracowni- l Jak wiadomo, zakłai ponosi pował l6di, 20 stycznia. rada miejska musi poczynić w budżede 
ków umysłowych prleLnacz.t bardzo ną część kosztów lecz~tti.a. Ub~zp:ecze (i) Jak wiadomo, komisja finansowo· wielkie oszczędności, gdyż wskutek ogól 
poważne sumy na lecz~ni~ ubezpie1.'Zo- ni, którzy mniej zarablaJa, otrzymują budż~towa rady miejs~i':j w szybkiem n.ego .kryzysu wątp.liwem. jest, czy .11da 
nych w zdro1ow!ska1;h l(rajowych. Pie proporcjonalnie znacznie większe wspar tempie tozpatr?je prehmm·ar.z budtelo· się ściągnąć .podatki w te1 wysokości, co 
mądze, przeznacżone na ten cel przez cia. ·niż lepiej usytuowani. wy na~zego . miast~ na r?~. 1932/33. -:- w latach ubiegłych. 
zakład, są pcx!z . el_on~ r.~ 12 kdnako- I Pracownicy, którzyby pragnęli jesz Ost~tme posiedzenia kom1s11 odb.ędą się w pierwszym rzędzie okól~ik zw_ra­
wych pozycyJ m1es1ę..:znyl:h, które, ~ cze w bieżącym okres;e zimowym od· d .bieżącym i przy~złym ł~ąodmu, a a I ca uwagę, że w nowym budżecie zarow· 
wyp~dku niezużyc;a w puszczególny.;h być kurację w jednem 'i polskich zdro• dn1ei 4 lutegd bu~je~ ~e ie pod -0bra no wydatki jak i dochody muszą być 
miesiącach, są zaliczane do rezerw ii Jowisk w;nni w tej spraw•~ żwróc!ć Y pWen~ rk Y nue ~ e1. . Min' t mniejsze o 30 proc. aniżeli w roku bie­
nansowy~b. tej instytucfi. się do' zakładu ubezpicczet•." gdzie ws-1 związ u z temi pracami 18 er- żątry"m. Następnie okólnik stwi~rdza, ~e 

W m es1!:1cach letn ·h zakład ubez t d k'' d · I f I · k' 'itwo spraw wewnętrznych nadesłało do niektóre samorządy podtrzymuią swoJe . :·t "' · . .... - aną -0 1a me po n o!'lllowao, Ja e Lod • k61n'k · · t d · 
p•eczen otrzymuJe ogr.1mną ilość p(1- winni przedłożyć dokumenty i świa· zi 0 1 ' za~iera1ący wy yczne a dochody cudzym kosztem. me płacąc 
dań ubezpieczonych, proszącyi:h 0 przy dectwa ne przy. uc:hwalamu bu~żetu na DOW) długów i przetrzymując pieniądze skar· 
znanie zapomóg piemęlnych na ie..:zc- · rok. Okolmk ten wyraź;e zaznacza, i:t bowe. Wobec powyższego ministerstwo 
nie w zdrojoy,-'skach. I A ean •uwiur *W? • nakazuje w przyszłym budżecie uwzględ 
Zakład w tym okres:e może uwzględ • nić spłatę wszyslki.ch długów krótkoter-

nlć tylko pewną część podań ło też l\kCJB stra·1kD\VB O·. minowr.ch oraz deficytów z lat poprzed-
znaczna ilość osób nie otrzymuie zapo- nich: N~stępnie okólnik. zaleca ~trzy· 
móg. W miesiącach zimowyd.1 nato- mani.e się od wszelkich mwestycyJ, a w 
miast do zakładu wpływ.1 tak niew'el- . p I b• ł k każdorazowym wypadku nie podejmowa 
ka ilość podań, ie z sum. Pl"iezna~zo- \V o S"B w U. 1en ym ro u nie żadnych prac bez uzyskania zgody 
nych na kurację zdrojowiskową, pr;- U !ł władz nadzorczych. . • 

zostaje zaklado'Wi duża kwota. Tak Ilość strafkÓW uległa stopniowemu Jak widać z powyższego, rada m1e1· 
naprz. w styczniu r. b. pozostało n·e· _ • . ska otrzymała od władz nadzorczych 
zużytych przeszło 70 tytSJecy złotych. zmn1ejszet1IU bardzo ścisłe ~skazania j~k n~leży ukła 

Pracownicy, ubezp:~cze'li w ZUPU I . , . . . . · . dać nowy budzet. Ograniczenia wydat· 
winni więc, we własnym interesie. wr.~ (dł) Gd łownyd ut rząd stattys!ly~znywopProal· Db~legJł stwierkdzi~ żnależy . rown1e1~' ~e k6w. będą ba~dzo wi~lkie i toskap?wo~~· 
sić d ni k 1 . . d ż cowa ane, o yczące s ra1 tow - w u ie ym ro u JU prawie wca e me je mewątpliwte namiętną dy USJfl puu· 
wó P~ a a ~ 0 .J!5 elk·~·mowym, g Y sce, w pierwszem półroczu •ubiegłego no~owano strajków na tle politycznem, czas obrad budżetowych. 

~ zas maJą u·:;Ze ie ~anse. uzys· roku. am na tle zatargów personalnych. 
kan_~ z~pomóg. yY Oka~es!e lctn~m tri 1 Na okres ten przypada 147 strajków, I Wszystkie niemal strajki miały wy­
ko n-e\Vlelu ~ posród ni~h . udaJe se które objęły 317 zakładów pracy. Licz- la.,cznie tło ekonomiczne. Robotnicy, za 
prze_,,clcż wy1echać Da kusZL zakła_du. ba strajków wynosiła 360, 028, ? a liczba wyjątkiem zatrudnionych w kilku nie-

Ci więc. któr~y stal~ korz)'.st~h z straconych dni roboczych 11,293. 1 zbyt rozgałęzionych dziedzinach produk 
urlopów W okresie lem•fTl, Wmnt ko· I z ogólnej liczby strajków w pierw· cji, nie występowali ani razu 2 żądania· 
rzyst~ć. z. wypoczynku z.1mowego tem szym kwartale było 59 strajków, które mi podwyż1'owemi. 
bairdz1eJ, ze .pr1ez całą zime czynnyc~ objęły 188 zakładów pracy i 14,903 straj Wszystkie niemal strajki wynikały z 
Jest 18 zdro1ov.lik polskich, a m-anow1 kujących i przeszło 72 tysiące dni robo- tego powodu, ze dyrekcje przedsię­
cłe: . . . I czych, a w drugim kwartale zanotowa- hiorstw chciały obniżyć zarobki robot-

TEATR 
" 

C1echocmek, Druskl~nn k1, Inowroc· no 88 strajków w 129 zakładach pracy. nikom, redukowały pracę 2a nadliczbo­
ław, Jwonic_z, Jaremcu~. Jastrzębiec~ I W drugim ' kwartale walkę strajkową wą pracę, lub za urlop. W tych wypad­
Zdrój, Krynica, Miłowoi:ly, Nah;~zów, prowadzili robotnicy przemysłu minerał kach robotnicy energicznie przeciwsta­
Otwock, Rabka, Smulcitła, Szczawni· nego - 16, włókniarze - 13, strajków wiali się tendencjom właścicieli przed- t 
ca, Trusliaw;ec, Wisła. Worochta, Za- rolnych było 10. . I siębiorslw, starając się jednak wyzy- Na ogólne tądanle publlcznojcl nieodwołalnie 
kopane l Zegiestów - ZJr~i. I Z ogólnej liczby 88 strajków w dru- skać wszelkie możliwe środki, przed po- . ostatnie. d"a przed~t~~.lenln. 

Do wszystkich tych m'eJscov.~ości gim kwartale ub. roku, 69 wybu hło na wzięciem ostatecznych decyzyj s Ajłfu- &r\~ ś;fd!ty~ia20 styc.z!1 1~ .1 ~~~· p, n. 

kuracyjnych zakład dbezpieczeń W)'SY tle zatargów o pła<:e. Z ·łlezby tej wy- wych. I • .\. •• l · ,·,· ~lill" DJwKspaniiaren) i·„w·· I ~· 'ł'' ła ubezpieczonych. granych częściowo, lub całkowicie było I W okresie obecnego kryzysu gospo· 
69 strajków. darczego, gdy we wszystkich gałęziach 

Gdy pQrównamy powyższe dane ze produkcji tak dotkliwie odczuwa się bez 
statystykami z ubiegłych lat, dojd.ziem' robocie, trudno jest przeprowadzić ak· 

, . ·1 ". ·. ;, ~ ·:. . .; . : < 
Dyrekcja konrertów: Alfred STRAUClł do wniosku, że ilość straJ'ków W Polsce c1'ę strajkową. 

telef. 213·84 I 
-- ~ ulega stopniowemu zmniejszeniu. W nie· W bieżącym roku do tej pory zano-

SALA FILHARMONJł których gałęziach produkcji przemysłQ· towano stosunkowo niewielka ilość 
JmUTRO wej już od kilku lat nie notowano ani I strajków. 
• jednego strajku. 

Czwartek 21-go •tycznia 1932 
o godz. 8.30 wlecz, 

z 'W'YStępami czołowych sił . airtystyctdlych tea­
trów warszawskich. - Ostatnie dwa dni gQ­

ścinnych występów 

Tadeusza Faliszewskiego 
króla płyt gramofooowYch. 

Podpalił zagrodą,, . . ::~i~i~i~ ~Pi~k~~·;·;;: 
gdy mu OdmoHliOPft \11~'11'1'12 o-;:.:kcla „Be>mby'• komunikuje, te z powodu 

Koncert 
Manen Heumilłer Ml i ~ 8 :J W cl~ "~'I U U wielkich kosztów I niskich cen biletów Cod 1, zł. 

do 4.50 zł . ) biJely ulgowe dla czł0<nk6w z.~1ąz· 
ków .uwo(fowych urzędniczych i dla \\'0151ko­12·1etni skrzypek-wirtuoz 

Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder 

W PROGR .\MIE: 

Zbrodnic~ego żebraka osadzono 
w wi~zienju 

wych zos~ły zupełnie ZI11iesiicm.e. 

Handel: Sonata 4 ta D dur 
Vitali: Ciaccona 
Mozart-Kreisler: Rondo 
Vieuxtemps: Koncert skrzypco-

I Przedsprzedaż biletów odbyWa się w biurze 
podróży „Orbis'' {Piotrkowska 65). - Dziś dwa 

(d) · W zagrodzie Jana Kilzimiercza f Kazimierczak wyrzucił włóczęgę za przedstawienia, o godz. 8.15 I 10.15. 

ka, zamożnego rolnik.:1 ze wsi :Jryp.- drzwi. Po kilku godzinad1 zap•>mnial -

a. Andante 
wy Nr. 4 

b. Adagjo religioso 
c. Finale marziale 

Sarasate· Romanza AndEluza 
W 1E'01a .... ski: Scherz(j.Tarantella 

Blletv od 1 zł. do 6 zł. do nabycia w 
Kasie Filhumonii "raz w księ1tarni K. 
Neumi lera. Piotrkow~ka 61, tel. 143-18, 

nów pod Łodzią, zjawił się jakiś wló- już o jego wizyc:e. 
częga o bardzo podejrzanym wyglą- W nocy w zagrodzie Kazi:nlerczaka 
Jzle. wybuchł pożar. Dzięki eul!r& i;zneJ ak-

- Pozwólcie mi, gosp:•darzu, prze- cj1 ratunkowej, w której wzięli udział 
spać się w stodole - prosił - Jutro wszyscy sąsiedzi i rrueJs~o·\•a straż og 
rano pójdę dalej. Chciałbym dotrzeć do 1 n;owa, ogień szybko ·ut.cas:tono. Kazi­
Łodzi, tam mam krewny.!b, którzy mi 'mierczak por,!ósł niewielki~ straty. 
pomogą. Dochodzenie ustaliło, że poi.ar pow-

Oospodarz kategorycznie mu odmó· stał wskutek podpalenia. Stwierdzono. 
wił. Włóczęga nie wzbudził w nim zau że wieczorem w pobliżu zagrody Kazi­
fania, więc obawiał się, że w no~y mo· m;erczaka kręcił się włóczęf{a, który 
że go okraść. poprzednio domagał sle od tego gospo­

Przybyły po otrzyman·u odmownrj darza wsparcia. 
'ff'vst~PU slod~iejsftie odpowiedzi, począł prosić o wsparde Jeden z parobków widział nawet, 

(d) Do składu galanterii Tobiasza Joskowi- pienięźne. że w czasie, gdy budynki gosoo<larskie 
cza przy ultcy Zgierskiej 38 dokonano wlama- - Nie dostaniecie ode mnie ant gro Kazimierczaka były iuż ohjęte płomie­
nia. Łupem zloczytków padła bieliwa I gałan-

1 
sza - .rzekł dotl gospodarz - Taki ; nia1:ni, włóc~ęga wysk<Jczył ze stodo-

ter.ia wartości przeszło t.500 zł. młody i dobrze zbudowany mężczyzna · ly 1 skrył się w lesie. 
Ze składu wyrobów dzianych Jankla Fuchsa potrafi wszedzle zarobić Wystarc1y.1 Wł·óczęgę odszukan'.l. Okazał się 

przy ul. NowornieJskieJ 7, skradziono towary, jeżeli pom:-,s-am starszym, chorym lu· I nim 29-letni Bolesław Majchrzycki. bez 
wartości okolo 5.000 zł. I dzlom. stałego ffi'.eJsca zamiesz <ania. Jak ~'ię 

Ze strychu domu przy ul Piłsudskiego 44 ' Wf óczęga. który do tej pory był bar okazało. Majchrzycki ~We!{o czasu hyl 
skradzk>no bieliznę Krystyny Ostrowiecklei. Po dzo pokorny. nagle się wyprostowa· : 1jui karany za pobicie pewne~o rolnika. 
sżkodowana oł>licza straty na sutn~ 900 zł. l groźnie spojrzał na Kaz1m:cr~zaka. t który mu odmówił wsp·uc'a. 

Z mieszikania Antoniny Jablońskiei przy uJ. ! - Ta odmowa drogo was będzie · Włóczęga n'c przy v1ał się do winv. 
Przędzalnianej 18 skradziono rozmaite przed- kosztowała - krzvkn'łl - .Je~eli nie lecz sąd. opierając się na zez:ianiach 

ioty wartości około 1000 zł. I dostanę od was pr:tynajnm·ej złrtów- śwh1dk6w. skazał ~o z;i podpalenie za-
Sprawców kradzieży nie schwytano.. J(. rn bd 7 ec:e mn:e pamii:tal, prze1. grody na trzy lata cię7.kieg1) ,vi~zienia. 

..:1ie życieJ • 

URODZENI pod zna.kiem KOZIOROZCA w 
dniu 20 stycznia, - posiadają charakte·r WY· 
fR\VAŁY. cechują ich silne postanowienia, PO· 
siadają umiejętuość skupiania myśli, działają 
wph•wowo na otoczenie, UCZ\lcia posiadają sil· 
ne, lubią samotność, mają zdolności llterackie i 
dziennikarskie. Wiele pracują dla wyniesienia 
własnej godności, chętnie służą swoiemi rada· 
mi i są bezinteresowni, lecz wdzięczności zo to 
spodziewać się nie mogą. Lubią pomagać po· 
trzebuJącym lub poręczać za nich, przez co 
bywają narażeni na straty materialne lub nie­
przyjemności rodzinne. Przez intrygi otoczenia 
będą zaznawać wiele rozczarowań i niezgody w 
małżrństwie. Będą przechodzić pewien okres 
dla siebie niepomyślny, a takowy w krótkitn 
czasie opanują. Oczekuje ich powodzenie w 
przyszłym życiu i będą mleć możność dorobie­
nia się większego majątku. 

Urodzeni pod wp!ywem KOZIOROZCA -
powinni wystrzegać się poślizgnięcia, gdyż to 
może mieć dla nich przykre następstwa. 

Dla urodzonych 20 stycznia. szczęśliwy mie· 
sil.\C lipiec, daty dnia 15. 26, 31, kolor szary z 
czerwonym, Jako amulet - taii.zman ALMAN­
DIN przynosi szczi;ś.cie, lićzby loteryjae 26!?0 

12 . 

.. 



Str. 4 

Chluba l<inematografji Polskiej arcydzieło 
Wielki 100 procentowy dtwiękowiec 

literatury 
Po1ski 

20.I .._ Nr··20 

,,CH M'' 
Już o jutra w ,,CASINIE''· „ ........................... „„ .... _. ... ..,_. ...... . 

Zmartwienie pana 
Kleofasa 

Jli~ fl(dsłe flfUPIJ 8' flJDI roflof 
.-rolesorowie zapowiadajq naJbliz­
szq eoademic dopiero na przuszłq ..... .,. 
KaŻ<OOgo roku o tej P,Orze 94wteązą ;,siedn]lu lat chądych" Od:hosi się to 

nas nieproszony gość: - girypa. szczegó\niie do chorób, posiadających 
Choroba ta, ~a przez się nie talk charakt1e'r ·epkiemiczny. Tak naprzy-

stras,zma, jak k!a:ci było z dżumą„. BpiJemja d'i.umy 
jej skutki. wybuchła w Medjolanie w roku 1630-ym 

WY';St~ąca praeważµie w po~ zitpo- następna epidemja - londyńska wybu-

SJD\Vildź Klary 80\V 
.• !J'1t nie Plł~lllOłU mi .JUS 

-.oru11J1e, a 1111łu111c.~ --.. rnqz ... ,. Mój •'8iad. pan l(leofas, jest ur.zędllikiem WleJ, Je<st dla wszystad~h groźnym po- chla w raku 1665 trzecia z rzędu - w 
,Wtwowym., . ·Od czasu, itdi zredukowano mu strachem. Pode-tas suchych i cl,ioćby Wied!niu w «"oku 1679 i ostatnia w roku 
pemję wraz ż innymi urzędnikami, chodzi smut- nawet mroźnych pogód ruiebe.zmiieczeń- 17 l:t„. {lu) W świ~ie filmowym roZ!niosła 
AJ I zamyślouy. s.two gryipy jest nmiełsze, Iijlt.omiast ~ Ą więc 9,d:gtę:py między jedną ep~de- się wieść że rndowłosa Klara tlow na~ 

':. Właśnie w takim stanie zastałem go wczo. czas dżdżyistych okresów i>ogódy moż: mją; a d1rug'ą wynosiły 35 lat. 14 lat i grała poraz ostatni dla l'aramountu fllm 
~ itiły siediial przy pięcu w szlafroku i domo- liiwość pow•stania ept<lemji · grypy jtęst iriowu 35 lat. cz\'·J.i P· t· .,Pożyiczone szczęśde··. 
~eh. pantołl~h. Na kolanach trzymał plikę ZIIlaczniie ' Większa. Olaif~o też' Z taką ilVCZ)•ny siódemki·.. Dlaczego poruz ostatni~ • ..; 
papierów l obliciał coś na ·. dłu&?ich tasiemcach. ~rwogą wszyscy szUkają wi·adomości w Trudno -sobie wyobrazić. aby byt to Nie dila·tego, że wyszła za mąż : za 

·· - Cóż to pan robi, panie. Kleofuie?„. _ ... ismach, czy ta choroba nie daje się we tylko zbieg okoliczności. W tem tkwi Rexa Bella. Urala poraz ostatni z· ~ 
pJ.lam. znaki, czy nLe wybuchła Już gdzieś e-pi- jakaś n.ie\vvtłumacron.a jeszcze zasada nych powodów. To Will Hays, d}'h.l.ator 

Sp0jrzał na mnie nieco błędnym wzrokiem oomja grypy„. p.r2y1rodmicza. i1o1lywoo~u. zażądał tego. . 
i odparł: 1 Na szczęście możemy podeszyć na- j To samo jedna'k dotV'C'ZY Ctpvoomji A powód?„. 

- Jak pan qdzi?." Czy nasz bucfżet lest 1' szych czytel11tków. że - 1 ZIY'V wec'bg pogladu wielu za.służ o- Will lia}'S odl>owi-cdział na to lapi-
re&lny?." Niech pan sro;rzy„. Vl\dzi pan ..• Tu narazie znil?rrd rie ~y„no/lwia o vowsta nych · profe-sorów. PLerwsza epi·diemia darnie: 
wydatki, a tu przyt-hód... Czy nie za<łużo tych 1 nirr epidemii . f!f.\'TJY · . j ą;-r}1~y wdYi.chł.a n,,.rl.obno w roku 855. - Niemoralne proniadzenie sit:· · 
W)'datk6w7 ... Możeby tak zredukować inwesty. l są pew?'le ckme. z :<tóry·ch naJ.eży przy · nastęrina większa eipi•'1,cmja rrzrp„da na Czy miał słu:szoość?-„ A może . się 
'1fjlti kolejowe, «J?." Jak n:ell'a rieniędry, to !Y.'!Szczać. że .rok l91S a wioec od piienvsziej t.:1plynęło mylił?„. Może w swoich puirytai1s,fd~h 
dworce m11szą być tałtie, falt'e są, co?„. A mo.~c \V tym rok•1 rrrypo óa nam svokńi. 152 rUJ7.V po 7 lat-.. zasada·ch I fals:zywej prndierji pr1..eja-
~areklamować lepiej monorole, żeby więtei do- Tak p.rzymiimrtiei 1„nnewnia.ią wy- Na~tęopna fala irryipowa 'nO roku 1918 skrawił wiele, wyolbrzymi~?... Może, 
choda było, co?." Jak pan sądzi?.~ Palcie pa- '1itn·i prof.ei~orowi-e i lel<~~ne opi-e-rający przes.7ła po - Europie w 1925 roku, a gdyby spojnal przez so.;zewkc óbjeildy-
pilerosy, pilc"e w6dkę, co?.„ A może zwię1.9zy.( :we oświac!Jczen,: a na ścistych obserwac w'.ięc zmowu rf\'.i.nica WV003i wiz.mu na swoje własne ży'Cie, .ZW~'c.ia· 
podatki?." Nienia naprzvklad jeszcze podatki; 1.Ch naiu1kowych. · siedem lat... :.e, stabostld, nawykn.i.elłia, bytby spo-
od pościeli ... Za każd11 podu~1kę, pow:ed.z:my, re Nie w~zyiscy wie-:'„a chyba o tern, że W0-hc:c ~o nowego wYłmchu enid;,-. :tr.zegł niejoo111~ plamkę... Może byłby 
to !!roszy miesięc:r.nie." Kto ch-:e spać WJ•!Io~n:e y~·r?1zlki choroP-Otw'.)r ·e, a wlec r:>w~ mjl łffile.~v !lliP. ~f)Od1ziewać w okre~ie zi- -vówczas bardziej tolera·ncyjny„. · 
i 'miękko, niech płaci .• : Od matt-raca 30 groszy, '1~~e-.z grypowe ba:k~yle'. p~~~iPdają okresy ifll'\wym 1932/33 roku, a więc od dziś za Posłuchajmy co oskarżona mówi o 
od pienyny so... AJbo wie pan co?... Nowy s·:lnego roznui;a7an•1a się oraz W7.g-lę-dlrie- rok„· zarzu.conej jej winie: 
podatek od oczu_ Kto ma dwoje oczu, płKi <:TO zairiiku, coś w mrl•zClJ}U ,,sliedmiu lat W tym roku. wedtmr obliczeń leka- - Niem()ralnie prowad1zenłe się?„. 
;tłotówkę mlesięc:inie." Jak chce patrze; i WS."Y Huistych", P:O kV'>f:y1ch nash~')<uje ·:>kres r:r.v. enil~ierrnH z.rvpv nie bęichzi1e„. przediewszystkłem umóW!ny się co,c to 
stko widzieć dokoła, niech płaci_ ślepi na jed-~ AiMI F z-nac.zy niemoralOOŚĆ O jakiej morabO-

llO 'oko płacą połowę." Lu~zie o slaby;n .wzro!iu, C"Y bvl fo r1umafyz1P "ZY faz· "O 1·nnago - ści będziemy mówił: społoc~j. czy, in-
®SZ4CY okulary, płac4 75 l!roszy m1es1ęcznre... li ' U U u dywidualnej?... : ~. ' 
l'meba zwiększyć dochody rozumie pan To k „d b d~ . . . ~~ . b·_, ł - lodywtdaulneJ ..• 
l....h. ·• • ' ·, . ••• . Iw . a.„ ym P z. !'ll!Z1-e czu1ę się te-ra11: zupein.1ie „ wręe% przedwny ew. am się corarz g.onrej i T ,...;. kl ,,..,.&.,. 
-:;1. w ~oUD ~teres:e, aby_ panslwo miało więk zdr-owa i mogę ta.k dawniej pracowa. ć pi!lze ')Mil gon:e-j . Co tet mi clopraw•dy doleg. a-lio to i diriś - ę Zi;ury W}' . uczam .•. ~ "'1·!'110-
•• dochady.., ·' ', , . m. iĄ,_)P'~ W Su.ska, Warsuiwa Stil<• M~, rz~ywiiśicie - powie&t'eć me m:>gę. -- wiem tył- wJada rndowłosa gwi~zda. - Może'' oso 

· - Przepraszam. pana„ <:ZY 'p,ą.n został mini- 4}6. ~ ~iBJ!u atere~ lat l~ył~ S:ę .w nai- lk>o ~· ~ ~za-;u, Ady ~czę}a.m zetf"'-af Tog~1 bi.ste życie· naleiv tyłkó l · · · " "" 
„tr•m skarbu że pan si c1\~it»{ó"Sz .. ci h ,roz.ma..ts.zy s;«ób, chc--c poiby~ 18!ę mó:clt do- 1Uie CZUJę iut żadnych b6 6w I ~ę. laik dawn.ie1 U';)'/QCZnie da mnie. _, „, 

• ę • r czy .o ~c 0 - kucz.Hwych i męczacye>h bólów, które wys1ęoo- •i::O<!'Illa1nie prac~ć TO)!ai n~e<tylko uśmie?'Za • • • · .. 
dy skarbu?M, Zostaw pan to innym, fuz 0111 za- wały co~ t.o w iooem m!-eis<:'ll: w knzy7u. ple- !hóle ~ w zarodku zwalcz.a te nńedomag:unoia. Dlac~ móJ mąz, Rex. me spostr'ie~ł 
łatlfi4J caich a c;:-z~em znów w st~w~. rąk i n~. 1:~ i Naiwet w chroo'cM.ych wy->adkHh osią.gui~to, W mojem życiu niemoralności i dał; mi 

- Innym?„. Ja, panie, powierzę m6j malą· ~ Pi:·w:no~c1a .no~o.da .. Pr7:ezi:ę.b e<me - twierdzch l J>l"ZY ł?°mOicY To.g.tlu pr)myśtne re-zult'llty. N!e- swe nazwi:Sko?„. A p~m Hays,. czy miał 
t k J • • dz b . ' 1001m 1 ra-da.i1! U.zymac się ciepł-0. 1<?-c.z n<>etecty, srclcodL!we d1a serca, :t-ol~ika i innych <>-rganów. A- t ? Ch ·b · I Ó •· .· ł · 
• 'moe ~leni~ e, o cym ludi.om?.". Me ~łam d"ugo uleżeć w łóż.ku. To·chvba reu-1SIJ!róbujcie Sll!lli dziś j~ZC7e, lecz t».dajo'e we 1:111.1 e.go Pm.wo .„. } a me„. :c "Z ·:1. _e-

- Jaki ma1ątek, o czem pan m6w1?„. 1r..aty.z.m, po·d1.~ra - uł~y!Ilywali :oni. zalecaji-c , wła&>!lym irute~e&e tylko t•?b!e-tki Tof!al. Niema 1!0 właśclw1e z,rob1łam? .. że od c,zasu, do 
· .. - Jestcljll urzędn;kiem państwowym jak fc'słą dyjetę. Ni.! i~dała.m prawie wcaJe mięsa f b()wiiem n:.: le.pe:zegol We wszystkich aiptek~ch. czasu 

panu wiadomo,~ A jak panu pewnie nie~lado- i próbowałam co...-az to nowe lejci. Lea skule-k trorłl~ pifam?.„ - . 
mo„ ilrzęduicy to klapa bezpieczeństwa d'.a ••••· W p.rohibicvjnej Ameryce wszyscy pi-
sk•rbu.„ Jak n'ema pieniędzy, to komu obci:ia ją.„ p,rz.emysl gorzelniczy i irtiport ~pl-

się pensje?_ Nam - um:dnikom!.„ Więc czy Hollo' T·u rod1-o' rytualij jeist tak OŻY\Viony, że ch}·ba, 
nie lęży w mo.im interesie, aby państwo miało ·. . • • •• !{dyby nawet by·ł wpanmvowiony, nie 
i~JwlęceJ dochodów i żeby nie sięgało po PROORAi\l ROZOLOSNI lODZKIEJ . 19.30. ,Praga. „Mamon Lescaut"-ope- pros.pe~o~atby l"'iej. \Y każ.dym· loka-
~Ją akromq peusyjkę dla rałatan'a <'ziur w •. POLSKltOO RADJA~. ra Pu-ccini-ego. Tr. z Teatru w Pil z.nie. lu, mme1szym, C'.ZV w1ęikszyrn, · polmJSa 
łtudżee.ie?." Tak, p_anie! Ja, Kleofa<i Bździur. śRODA dnia 2~-ao stycznia, . 19 .30~ Brno. „.Jeniufa"'-opera Janac-. czyha .na cz,llJw!elka .. A ieś.H. rna<tka -
kłe.wicz,. musz~ redul<ować wyt!a!ki r.ań9twowe, z \\~i~~:-.Jfa~~~"~i~fnaJ J<::ko~ie~-:J~z~;!~~! ka. Tr. z Teatru Miejskie~o- . Ew~ me. uchromła SI~ od meJ to :cze:~o 
i.łarać 111ę o w1ę_ksze dochot'y dla skarbu, bo to! programu dziennego . 19.:30. Berii. ( Berniąuehster). Au.cl'}·- ~ozna ząd.ać od sł:.ibeJ ko~!ie-tv?.„ \Y.!~ 
1D6j chleb, to mofa egzystenc~I · 1 . 12.l(}-tą.15: Muzyka z pły! grą[D()fo~wygh cja a\totórs}{a J_akóba Was$etmana. p1ł!lm. '.fo cóż?:„ Całr ś.\Vl·~~ . Po~~-· nri.e-
., . Huknął . się w piersi, _ at coś ta'll lękn~lo formy A; Kl:ni~e'J, Piotrlrowśka ~60. · · · · 19.4· O. Bukareszt. Tr- z Opery R"'mun'- ktorem. 1 __ stanrum Amenrk1 p11e c.zv: moi 
«lucho w:z1'ął ołów k d k' • l" ł I' I li f 13·1"-1"·50· Prz~rwa. ... od t amb , ć • • e o rę 1 1 1czy. ;c7.y, • l5.50-t6.1s Pl ty framofone:w z w.wy sk' . · . ·· · · na więc nar y e w cz u" ·nazwa 
csył przez całą noc." STOP. 16.20-1640 ,żioto•• ....: wygł<>Si -p. J, Fry- f9.40. Monachium. Jam Oil~rt d"mry- niemoral~emi?.- . . 

wąegµ g; ~G'ł drycf~'t..zi6.r;· Pl:., ar;:~~- ;z W-wy iuje własne u-twory'. ,,... .. - . FIJ.Mowałam?„. Owsz~.„~ ~tz.e-

"
Sza I o ny karnawał". 16.55-17.10 Lekcia języka aagi.els.Jc~go. '. '20'.()(). "Oslo . . Uprowad-zenie z ·seraju" c1ez . Jest.em m!oda a mę.zczyzrn .tak 

1710-17 35. ,,Pra.polttvka słowl'ilńszczyzny" opera Mozarta • przyJemme. a.don11~. Czy 
zbliża się ku końcowi. wygłosi red. Stan\$ł!tw Poraj. Tr. z W-wy. 2\.05. , 'V;odeń. ,,Temnn _ Temnn", flrrt. to .11rzestepstw~?.„ . 

17 35-18.$0. Muzyka popula.ma w wyk. orik t ~ vu V" p Ć. A t 
„Szalony ka.rna.wał'', wspmfała reW'ja teeaota-u P R. pod dyr. J. Ozmcislski~go. Tr z · W-Viy , .• Broadway - Theater" - sluchowisko roszę mi Wi~r.zy Le '['>OZa em "me 

.Bounba" beeapdla.cyjoiite u~tępuje mie?s<:a na- }j;\.SQ-tQ 15. Rozaia·itotci. K'rania i Hoopera Traska nte mam na surmemu„. Jeśh za te -w11nY 
~tpemiu, czwartemu z r.zędu progmmowi tego 19.15-19.30 ~rzvn.ka _pocztowa łódzka, 21.10. Królewiec. „Toread-0r" _ ope- na~eży. się p<>tępie!l'ie· .to ze skru~h.ą P~-
l~aitru Dyrekcja .• Bomby'•, ule-gaią.c prośbom koresp. bie.tącą omówi red. Ja.n Piotr'owski ra komiczna Adolfa Adama. da1ę. się. wyrokowi Wu.I Hays. a ibtJąc !i·lę 
liO#lyiob m:en bywa.ków teatralnych je~zoze 19.30 - 19.45: K3Jendarzyk filmowy repet• t -
ty)k.o dwoa dn\ a więc dz:'iś w środę dni.a 20.go tu.a( ~e~tr6w i płytv granfofoa~~e · 21.15. Daventry. Koncert symfonicz- w piersi. ~o a.1!1: . . . 
~~ i jutro, w C"l!W.:lirtek, dnia 21 stycui.ia 1945-20.00. Prasowy DzieD.Diftt Radjowy a ny z Qlleen~s Hallu. '. - MoJa _wma, mo1a wirelk~ wma„. 
utrizy>ma na aP1S1Zu •. Szalo111y ka.maaw:ił•• który Warszawy · · Zreis:Ztą pow1err1 panu w zauf:i·mu: -'-
w.tbU!iził w La.ibi ogromne za.im·tere-~owanie i de- 20.~.15. Feli~tion P t „Goethe a mu- pić nie pozwala mi Już zdrowie, a flirlO· 
ti:Y ·się Ii.enot.o\vlaalym dotychczas powo.chen.i~ zyka pQ.!ska" - wy~łOSJ d.r. Alicja SimOn~wna. Ogaurg aoiek. ć ' 
Rewja ta utr.zymaina na po.z.iorn'e n:a,jle.p~zych Tr. z Warazawy. · wa - mqż. . 
te:ld-rów WadZlllW·~k.iieh. daije ogromlle pole do po- .ro 15-21 15 Muzyka l.udOIWa w wyk. om. N~y dzieierszej dyłu.rują n.adępu?ace apteki: „.. ' 
~ całemllb d.ookooale·mu ze•połowi · arly&tyoz- wiejski-ei Buchals~ego i eolW.t Tr zW-wy A. Potasu (Plaic Kotdelny tOl. A. Charemzy (I ) J ft .M n 'fld • M · .• 
nemu • Bom r. a więc: St. Bakeraik6wnie, M. 211S-2i.30. Kwa;draiis r.t~r:icki. Opo~a· [Pom~ 12) E. Mmlen (Pi.o!rkowsk.a 46). M. U • eane. e. a~ onli. i .allt'1ce 
Baingi>cJsdtte.j, B. Halmi•1"6Mej, 1. R6żyński"ei .T me podhalaL.ikie Ja.na Galdyua p t Gór&o . Ęps.teWa (Piota-Kowdta 225), z Gorczydciego I Chevalier gira Ją w JedJnym obraZ·i-e p. t. 
Fałi.'St.ewsk:.enw, W. Moraonowi, A. Suchci-okiemu dusa" Tr. z Wairsu.wy. " (P,nie:j&zd 59). G AntooieW'ic.za (Pab;arn4cka SG) „Oodtz,inę Z Tobą". 
i J. Welinowi Król - płvt graimokioowych Ta- 21.~22.25. ReciW skrzypcowy Hearyb · 

deUSll: Fail:iseewslm, który w „$za.l<-11ym kairrui.wa- Ma.rteau. Tr. z W.wy · . ·····························fPS~ł 
~ 1:~~ r~:zJ:mcfa.....i'~do~~z;pio nika2~~!g4:!·1~~.te!e~~J:,7o;~w~ I ~··11te~ · [lW~rtJ WJ~ll[~ ,,·Bomby,,,. ~ychczas niie Wlid-z.i.1eti, w'.mal.i wyko.riystać tę 'Z2 40.......24, Sp~e-r det1?1k1orowy po ł!uropi.-
~uję gdy~ nie będą go iuż mol!li ~ląda~. retramamje •tacyj ugraai.c:mych. 

Przy~otowimiia ao n.owej wielk'ei premiery AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
p. D ,,Ta BQmba pięd<nie ga-a••, która odbedzi.e 

aię w p:ątek, dinia 22 etycz.n.i.a r. b. posuwaią się 16.30. Daventry, Koncert symfonlcz- •••••••••••••••• •••••••••••••••. I 
łiłtybk.o n31pN6d. W rewii tej wezmą udszial no- ny z Bournemouth. 
~o.zyskainie, stołecz.ne s:iy a.rty~ty<:a:ne. 

Dyrekoja ,,BOlt'by" komun.iknie, że z powodu 
wielki~h k-oolltów i n.is.kich ce•n b:Jetów (od t z.ł 
do zł. 4 50) bLlety u~ve dla cdonk6w xw·.a.z. 
tców z.aiwodowych u.-zędn'czvcli i dla woi&l·o­
wydi ZQS'loały zupełoie rn'es1cme. - DiU dwa 
pmec:lllltawQ.ec~a.: o ~ 8.15 i 10.15. 

I CZTERECH z LEGJll 
.„„„ ...... „„„„„„ ...... „„~ 
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STRESZCZfNlf POCZ .\ TKU POWlfśCI. 
W Katow1.a.:h poptln1ono za11.aukow; 

morJer~two Ot1ara zbroumarzy pauł wspól 
właś..:i.:ieJ fabo k1 chem1kaliJ. h.am1eme.:k1 
oraz lego tuna $tw1erJzono, te Kan11eme-. -

s~kowski chciał · mu wymierzyć drugi' snął. - Ciśnij nóż!... Słyszysz„. 
cios, schylił zn:cznie głowę r wyciągnął i Wyciągnął uzbro;oną rękę. Scheide-
nóż. . · · . .. · I mann cisnął nóż i począł uciekać. Kazik 

Kazik odskoczyl. · .: · · · . - strzelił dla postrachu w górę -i czmych-
- Jeszcze się narywasz? l _;_ wrza- Iiął w przeciwnym kierunku. . . 

. kl pra.:ował ostatnio nad d.1mo!>hm wyna -
ła~kl.l'm. który miał spowouodać orzew1ót -w · R d • ,;- 'ł. · · · •' d · · . . 
dz1eJzin1e prouuk-.h farb Zwinki wykrn1 ' 0 l. Zia -.OSle·m ZleSią ty ÓŚ;_my 
w c;>Pan.:ertonym ~abine.:ie pos1auaią.:vm · · łl~zne dzwonki ałarrnowe i do JttóreRo - n1k~ ' . ...;._;_ -·· - ~„;-_ . ....... . 

·" n'ie miał prawa w~tePu Z biurka skradziono '.f I d · Jl · 
. dakumenty, doty.:zą.;e wyna.azku. a . o rn· .•. ,. a>-'o 6,01· .IJ 

· P•1dejrzenie pada na wspólnika Kamie· . • ..,.„ • j ~ 
~~~~t·~~~s::'~~f~~~a WB~azt~ai'.il~t~~~ i~,;~:: Czyński wylizał się szyb.ko z .otrzy-' dę razem z panem„. Kii.:dy pan zamierza 
ny„·h. opctanv ,dtaś mania prześladow.:z'.\ manych ran i ze . zdwoj\Mą encrgją za- wyje1.:hać?„. · 

·Z po10~taw.Jne11.o pam•etn1ka w1·nika brał się do dqlszej pracy. Służąca Pal-I ~ Czekam na kom=sarza Matysia-
te Blatt miał umiar z2ladz1ć s\H21l wspói· kowskicgo, poclcjrzana o utrzymywanie ka ..• 
nika. ale zbr.idni tei nie P<JPl'ln1I k ] t b cJ " Po 'm1il'r„1 Blatra kier'lwn1.:zką fahryk: on ta< u z :m ytami, pozo.sta\vala na- - \Vięc i .Matys!ak jest w \\'<.r~za-

wziąłem do pomocy pana I Reinera, la­
ko dwuch godnych zaufania towarzy­
szy ..• 

- Ano zobaczymy„. - mruknąf..Ma­
tysiak. rozpierając się wygodn.e , u 
m'ękkiej ławce. · ,,.. . . , 

Umyślnie wybrali wolny pricdZ1at 
p:erwszcj klasy, by nikt hn nie przcszk~ 
dzał. · "' · .,. 

I~einer rozwiesił na · górze „haanak~ 
i położył się spać. Komisarz i det.ek1y'W 
zakli dolne ławki. na których rozłl)1y.łi 
S i ę niemniej wygodn ·e, zamknąwszy u~· 
przednio drzwi przedziału. · , 

Po chwili w przedziale zapanowała 
..:isza. µrzerywana tylko miarowym stu~ 
kieHl kół. •• 

zostaie ieito tona. 11ani łla. która raz iu7. da! w areS.!Cie prcwc:ncyjnym. Palknw- wie?„. 
u.:iekla od s~ego meża z pode1rzan}m o')o· ski oddchnął z uigą, dowicdz~wsży s:ę - Ma dziś przyjechać Gdy nup:sa - nr.-; - d-: - d- - - -ł d ~ 
bnikiem. nieilk1m Sn1k1c\\i:zcm o~olwk z gazet, że Stasiek został zab.ty. f lasz- tern o mvch przy1rnszc.ze~·;ia~· h ,\ \'r·1zi-ł I ~dy YtrzaeJ~u pogo zk1~a ru~~ Jpod~o ut :li.Uli„. ten por1u.ił 11 leJnak. gd" 131attowa stra · k k" · b · 1 . d ' · · · · · szu twacze a Zl s "'rt•• 

J ows 1cgo me o aw1a ~.ę, g YŻ wie- ~rotm• 'o t.ć to\varzys7.en:a m'1 aż 1• \l'1J- d " ·Wił · „ „ 1:łla śroJki do ży.ia. d . 1 . K 'k , b d . _ · · uv 1v na worcu w nie . Stenotypistłla w fahryce Rlatta I Komie- zia • ze az1 me ~ ze go szantaw- na Nie mogłem mu odmówić Musi j) · • J h A d h • nte.-kiego hyla Jadzia Krzy~·kó,„na. zarę.:z•i wat • ··• . k ć „. - - anow1e mogą za ee a\; o o.e-
aa nieofi.jalnie z Kazikiem J-laszko\\•k1m. Blattowa nadal przebywała w War.I my ~a ;:·cg? ~~e a ·;b 'J . . . lu„. :- rzekł detektyw. - Ja tam .::arae 
nie~~f.1 e~:r,~~m "'t~~~~~ot~;1~1~~~tu b~L:i<~~~: sza~ie, d?kąd przybył również ~ciner. Wilnle? ~ J:a~i!~~~~ił ~~:l 1J~rn~:. M w przyJd1;· k d "d 1 ? t 1 ka dv„ponowal jegri kapitałem w sum'e zamcpokoJony stan.!m detektywa. .... , .. , B d. . ' . . o ą pan I ze - zapy a go 
w111N10 dolarów. Po zabói~twie Kamieniei.- W kilka dni po wypadkach na dw<lr· • - Cl z pan spoko1ny„. Juz &-0 my- kom·sarz. · 
k•e1to okazało się. że picniąd.i:e te zostały z cu wileńsk=m, Czyiiski opuścił szpital. <siałem o tern„. . . . - Sprawdzę najpierw, czy podany 
·banku wy.:ofane. _ Był znów. zdrów i rzeźk!. . · Matvsfa~ p~zybył do s~o)·cy o pół- przez Schcidemanna ·adres Leibacha od 

Jcldlla naw 'ąrnfe 1naiomo~ć z detektv p · . nocy Natvchm ast skomun1ko" ·· ai „1„ z pow· da p d · wem ~zyń„kim. któ1v pode11nujc '>ię wykry ewnego wieczoru rzekł do &~ei~e- . . „ „ „ la raw zie. 
cia spraw.:ów taiemnkze~o m 1rder~tw~ ra: detektvwe~: . - I sam chce się pan wybrać? ..• 
Czvfiqki do.:hodzi. do wnin„ku. 1.e na teremt·j - Mam dla pana projekt... Che~ s'ę . - No. JU7. nan Jest gotowy do podró- - Przypuszczam. że naraz!e niC stro 
PP?lskl &r~suJe ta1emm.;za banJa „Ruhinow} pan wybrać do w.Ina?„. · , zy? - za~ytał. zl mi niebezpieczeństwo... Do obławy 
1e~.;left'. do które! n~1e1.a rawodo"'.i o<;zu· - Do Wilna? _ zdziwił się .R ~:ner - Trik Jest„. przystnpimy dopiero wieczorem„. 

kl I .włamyw~.:zc: Khm.:zak, S„be1deman _ n 0 ,...0 ? . · · "' . ' · - <;,zy n:kt nie wie o nasztJ wy- - Wszystko Jedno.„ - od"", rł )cnmł Wo„1ak I Inru. , -, ~ · „. · · . 1 , ,_ I .„ ł'„ ·~ arattowa PfOP<·DUJe Jadzi wspólny wY· - Ot, tak. dla i; przyjimności.... c eczce .. „„ . r . . c;arz. - Nie puszi:zę pana samego„: Pól 
Jazd 1~gran1c~. · - Pan chyba kpj ze mn:e.~. _,, bU"- . --:-- . l<r. ~pr~cf 'pana dziemv ra1em.„ 'łl• 

J~dz1~ ?rzy1mu!e,. te p.ro1><>z~clę I raze!TI rzyl się Reirt'e'I·: _ N;e ~b'p" us·zc'l~ \V _ 1edz1e.ft':'nam1~;; ·. . . . .· . ..,. .. -Jeśli panowie wolą.„ •. .··, .... 
WYJ.eżd1a1ą do \\ 1eunia. gdzie zaw1era1a ! , , . · . . „„ ~r Ach W'f'C na R J i [3 J d · • :tna10111ość 1 inbnierem Uustawcm l<eine- .sza\\ Y dopoty. dopóki n e znaJdę JadlJ„. '?- · . n e·ner Je z 1.. '7: fl:t· - czwzir ę n·e.„ potwierdził 
rem. . . . De!ektyw uśm!echnął się i poklepał mi · .„ no~~nn~le!:„ . Reiner. - Pójdziemy razem!.„ 

• Blattowa za pośredn!ctwem sw~go urzęd- wiedcnczyka po ram' en u. ~e trnJkę poJechah na dworlc ~. W - Przedtem jcsz<.·ze zawladon1fmy 
ruka, dyr. I eotza, zam1C'rza skupić w&zyat- p · . • . noc·!ltr t d t kt w d · J'ł · I' ' d d l M k C> ~·.e "'eksle Reinera by w:ależ.nić ~o od - octc;wy z pana człow:ek, . ale \~ -i!'.

1 e e. Y · z·e ' się ze swc:ni I po 1cJę .•• - o a atysia • - ł rz~-
„ aieb'e. ' na detektywa pan się nie • nadaj~„. towarzvszam1 podróży uzy~Kan..:mi in-, uz el'ł nam kilku polh.:jantów„. 

Re'ner ośwndcza się o rękę Jadzi lecz - Cóż to ma znaczy?. formacjami. - Nie d1i:1ałoym, aby zwrócono na 
!~~wa stara 1ię pizeszkudzić ich malted- _ Czy pan sądzi. że ·j~ ·już tak łat- - .T~ieli wszystk~ póp/.;e l{fadb. nas uwagę„. - wtrądł detektyw. , · 

Mimo to miedzy młodymi nawil\zule sle wo zrezygnował~m z wydostana Ja<lzi przydyb·emy ~o w ciagu jutr.t„jszego - Nikt nie zau\\aży •.• l'uli~jan.:l bę-
c:oraz ~ciśleiszy kontakt 1 postanawiaia sie z rąk tych rzezimieszków?„. M} h się dnia„. - r1ekł Czvński. dą od nas w pe\\ nem odJalen:u„. 
pal;>ra~. Reiner przyb~wa do Katowic i pan ... N'gdy właśn:e nie bvłem tak P'"W - Kog-o? - zapytał MatyslJk. Z d\\ orca udali się wi~c do komendy 
wszczyna przygotowama przeu~lubne. . d . h - • . "" T Plh„,..h 1· ·· p ·1 l h d Na godzinę przt'd ślubem Jadzia Zllika ny, ze. osta_n~ te w swe ręce, 1ak w - :i.„ · po 1cJ1. rzyuz e ono lID trzec w11n Il• 
wśród taJemńkzycb okoliczności. obei:neJ chw.h„. . - ·Któż to taki?„. rowycb policjantów oraz auto. 

' .Blnttow!I zez~a'e. te wid?kil~ ia.k Jadz'~ - Więc pocóż pan, u Jicha, jedzie - Obecnv włncka fad7.1 „ ~ała szóstka wsiaJla do auta. MtJa-
ws:-6J:'a d~ ta.ksowki 1 Schei.d.?maauiilm 1 cJo tC"O w·1na? · :-- Leibach? ..• Pforwszy raz sł''SZ"" li wqsk·e, nierówne uliczki, wsp.naj:tc Lenczewslpm "' ' : „. . ' " ~ Tymc~ Sta..;elt. ieden z członk5w - Bo tam Jest Jadzia!... lo nazwisko„. się pod górę i opadajqc w dół. 
b'a.n~y stan!ażuie .Pa~k~wakiego. chc~c wy· Reiner spojrzał na Czyńskiego, ·Jak· - Bo mrn siedzi stale w l(Jtowl- - łialt! - zawołał detektyw w pe.w 
łiJdt16 o~ n·ego p1en ą• ze„ PaJ.kowłk1 kate gdyby n'e zupeln:e rozumował' 1.:o dJń , ~ ... ach... W Wiln'e zn •. tJą tego itu~da„ n}~ momenc;e. . · mu· prtV'f«' n~~tennl'l!O dma . I ~ • . . ' ( i t . d ~ f ł c Stasiek wybiera się wraz z Flas7.kow·: p(:w.edziano. . . 1ra~11 . e am wpraw zie od n;~.J-:wn:l. .;:iZo er zatrzyma maszynę. zy:.lskl 
skim. · j - Jadzia jest w \V:ln'e?.„ Pan Jest ale już wszystkim d:tł sie poizą-ła1e we . objął komendę. 

Poqczas walki z Czy~skim Sta~iek zo. pewny?„. -- zapytał n:edowierzaj;\~O. z~aki.„ Jego specJalnokią i.!St ::v alra- - Auto zaczeka tuta) na nas. Połl-
sta!e ranny. fl_aszkowsk1 wnzuca szoferaj - Tak.„ Jestem tego pewny . n·e młodych d7.iewcznt do S\\ c,,.,1 mit'SZ cjanci zostaną przy aude. Panowit: póJ-
z taksówki I wpycha detektywa. N . " , kan· · • ó · " d wrwiąiala się zacięta walka. 

1 
- . a czem op.era pan swe &>tzypu..! ;a 1. w-y ~ z za.g-rnmce ....... o ur. tam ą ze mną. 

Stasiek pada od kuli policji. szczema ?„. · z n:em1 robi. nlewwdn'Tlo. ale n·e trnJ- Detektyw ruszył pierwszy, k~ml-
, Fl_a~zko..yski I>NYwa dete-ktywa I WY· -To bardzo proste„. Zna pan tę hi- . nn sie dnrnv~leć „ W ciag-11 ost1~n'el{, sarz i Reiner kroczyli za nim· wolnym 

"'.otl go za m•asto, g~zle. Chl·e do~onać ~ar storję ze skrzvnią? ', . I roku z~:neło w \Vilnie p'eć d7 "'W"?ąt . krok' em. 
:~ żz:j~1Jzi~e~~r~att1e~~~~d~:~a~ri ft~~~, -Słyszałem, „ oczywiście„. Ktoś · w te~ dw:e córki bogatych rod;,kÓw„: Mała, niezabrukowana ul'czka była 
cze"".ski. z~stawia CzyAskiego na szosie I dzwonił do policji, że w skrzyni ukrvta - A skąd J,>an ma te wtador:n~ci?„. prawie zupełnie nieoświetlona. Na-'!~at~ 
pędf~!~zr:~:~aS1:heidemann. Wosiak I l.en- Żjc t'b Jładz!a, a tlykmczasem. o~azału się, .M. Od. ~k"he·nemd~Hlk'la .. ł uym ~ORU S~a:a gkazowa lśat~rn1ia, J!!l~~-czewski naradzaiii się co zrobić z Jadzią. e Y V tam ty o kamienie 1 szmaty„. . atys1a at po s oczy ze z1umle- Ją~a . rąg z con. awego w!at a. '-.'-Y'l/'~ 
Lenczewski prriponuie. tebv „sprzedać'~ Ja· I - Tak. to prawda. ale stWi'erJzi,n•>·· ma. I ski n·e zapalał k1eszonkoweJ latarki, D!e 
dtie ~nećhtowi. zea~emu oaserowl i arna- dopiero po niewczasie. że ten sa:n ·nsrb I - A skad pan do ~rhei.!em~. :ma?.„ chcąc z~racać n

1
czyjej uwagi. . . 

t~row1 „lnt~atny.:h .mteresów. Wo~lak ura- nik oprócz skrzvni nad.i wał równi ··ż na Czy . juł. go pan wpak•lwał? j Na ulicy było pusto i ckho. M3ie b1a z S..:he1demanne.m na bocxku Interes, . . . · '" · ,_ d · d k' , d ł · ~ł· proponuiąc mu „sprzedanie'' Jadzi bez wie bagaz c1ęźk1 kufer„. · I . - Niestetv. jcs1cze D'e„. Al~ utrzy- ~cw~iane. om 1 
\\ Y aw~ Y. się Z

1
!ilC. „ 

dzy Len1·zew~kiel!o. . . . ! · - Więc pan przypuszcza, ie. w .tym , małem . od niego Jist w te.i spra\\ ie .. me n~ezam:eszkane. Gdz1en•eg<lz.e. t)>:l.; 
Plasz.kowsk1 dow1adu1e ste od Wo~1aka .. kufrze„. I DJabll wiedzą w jaki sposób odnalazł ko przedostawało się przez zabrudz:Jtią' 

te Ja<lz1a rna być przesiana w skrzyni dol b ł J d · ·· 6.. . · ' szybkę żółtawe św:atl ł j I Ht Wilna, wobec tego zawiadamia o tem Pu· - „. Y a a z1.a„. . . .-, rr. J adres.„ Donosi mi w tym llśc1 e, 1.e • 
0 ma e .amplU •. lkJę. • - fo n:esłvchane!..;- denerwował Jadzia wywiez;ona została do Wilna w j Na~le C~ynski. zatrzymał się. . 

~ladze bez,pieczetistwa zatrzymują po- ~ię Reiner. - Musi pan pr~yznać. le to kufrze... 5p.rawdz' łem tę okoliczr·o~ć„. Rcmcr 1 komisarz poszli zą JeiO 
cl~g ~ w wagon!~ bagafo~ym znaldu1ą. rze- JUŻ jest bezczelność!... Ci zbrodniarze Okazało się że tak bvło w Istocie I" ·z przykładem. · 
c.zy~~1~ s~k:i;~~ !a~~~!~'1ad:/ 1::e~·iono 1 są poprostu kanl~alniT„. Prze\\·•ct.ć. z nikt na to ~:~ zwrócił uwa~1„. On ~~1 l 1,0et~ktyw qał z~k ręką. ~Y ~lę cof­
sz.maty i kamiertJie. 1 Warszawy do Wilna żywe!l;o czkw1e. właśnie podał nazw·sko Leibacha„. Ma- nę 1•• N.kt i nich me roznnuał Jes1cze 
. Pe""."llel. nocy ~aas~kowsk.1 1>rzyłaipule na ka w kufrze - na to trzeba b~·~ sory- cherem w tej sprawie był Wo.; ak ~ się stało. ale na ślepo wykony\\ ałi 

cienme1 uhcy Sche1demanna 1 zmusza go Pod ci zem nie) d 1 C'.' h 'd ł · . „. Jego rozkazy grofo11 rewolweru do zeznania prawdy ar a a.„. ~c e: emann posprzecza się z mm \\ 1- C ; . · · 
. ~heideman opawiada, że Jadzia ie-st w I . - ft:. pan jest ogrom~ie naiw11y. pa- ~ocznie i teraz $.?:O pakuje ... U nich tak ' zynsk1 zauwa?.ył Jakąś posta~ .. za-

W1lme. me Remer„. Proszę mi wybaczyć tę 1est.„ Dopóki żvją w z~odzle jed·''l 1a kra~aJącą się do domu, w którvm· w 
-_Nie zazdroszczę panu. leżeli okatę się chwilkę ·szczerości... Dop'ero teraz prze dru!tiego życ:e -bv oddał ale' niec~h ~;" mysi wskazówek Scheidema.nna miał 

to me.prawdą ... - odparł Flaszkowsk!. - k ł : k' d · lk. kłó · · ' ' · "' mieszkać Leibach · Jeszcze nie raz spotkamy się w życiu.„ No, ?na s ę pan. z . im mamy. o ~zvnie- ty o P.o cą o kilka złotych, to zaraz . 
" na pami11tke coś panu zostawie- I n•a?.„ Są to ludzie bez naJmnieJszn:h denunc1uJą„. 

s~rupuł6w, panie Reiner„. Z tern trzeha - A może to znowu Jakaś pu?ap-
1 z całych si'ł grzmotną~ go w twarz. się liczyć„. · „„ 1ca?„. - zwątpił komisarz. (Dalszy ciąg jutro), 

'<leman.n zatoczył się, lecz gdy f'la-1 - W takim raz!e, o..:zyw1ście, te ja- - Dlatego też nie jadę sam, !e~J .. 
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Dziś I dni naslępn)!Chł 1-łlzy całkowiciie mówiono. śpiewnt łiliu polski 

według scenaTjusz.a Gt:NERAtA WlENIAWY-DLUGOSZOWSKIEGO i f"ERDYNANDA GOETLA. 

,,UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALO.WANI'' 
W rolach głównych: POGORZELSićA, DYMSZA, l(RUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU SKONIECZNY i Inni. 

Przełom polakł•J produkcji filmowej 1-HJ I Jedyny łilm polaki bez u11pls6w. 
Biieoty llłgowe i PllS&e-putout l>ezW%ględn!e nieważne - DzH pocz. o g. 4-el po poł 

•--~~~ll.alllll~lllmlllll1ui8~~~-~D11111ammnłomdilzlilmeiiżaymdiiio;.;zijwjioiiiiilonnmel Dla młodzleiy dozwo!onel 

W«A#"""'"lll1DlllllllS O 'W ' WAali 8 ..... ---· 

D:fwlfłkowe Kino Dzil I dni uastępnycht Najpięk.Dłejue a:rcydzieło polskiej produkcji Dzl' I dni następnych! 

„BEZIMIENNI BOHATEROWIE" 
Redco~dowa obsada ról głównych: MARJA BOGDA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZEL~KA, STEFAN JARACZ. 

Scena;: ju.sz: .E BODO. Muzyka i chór H. WAR$A ...... Pociątek o itodzć.n.!e 4-ei po poł„ w a:obotyJ n·i edziele I święta pora11.ki od godz.ilw 12-ej 

~~~~m~~-~~~~~~~~~m~~~~~~~~*~~~~~~•••~-~-~~w~p~~~~~-~~~P~··~~~t bU~y u~owe i bezph~e prócz unędo wych at o odw~an~ ~ewatne. 

c·1rsI N'O :~., l . ! - I Chcąc dać n1ożność ·obejrzenia tego 

Dziś nieo.dwołalnie por; ostatnlf najpiękniejszego ftlrr.U ~c.~~~u ~~~~~yna 
JEJ EKSCELENCJA MIŁOść Aift'iBlril 

ceny zniżone. 
......... _.._. __ _. __ _. __________ , __ s wszystkie st> anse: zł. t, t. 50 I 2 • 

Kino· Teatr w Ł.odzl Najwspanialszy nadprzebój. Piosenki w Jt;zyku rosyjskim. Ret,geniaI. anl!iel Pudowkiai.a Williama Wiliert'a pt.1 1-szy diwiękowy I NA OGÓLttE tĄDAl'UE JESZCZE JEDErt DZIE~I DZIŚ PORAZ OSTATl'Ul 

~~lliW1 ~a~~ „„ ...... „„„„„„ .... „„„„r.m .... „„ ... „„ ............ „ ............ „.„ ... „„ ... „„„ ... „ ... „„ ...... 
I~ 
Ił 

·> 
3 o 
~ 
Ili' -3 
'N 
C mej kwiaciarki pełna czaru i uroku WIROlNJA CHERRILI- · 

Mimo wysokich "kosztów filmu ceny mielsc normalne! - Początek w dni pow52:ednie o godz. 4.30, w s1>boty I niedziele o 12-e!. „„„„„„„„„„„ ... „„„ .......... „ ............ „ ... „„„„ ..... „.~„„„ ... „„ ... „„ ... „„„ ... „ 
-K. I : 0

któr Chorzy na rop.rury. i róine kaieuw~lll H ,11 °0łkKTóR sk· C H Ł O-p CY !!~i~~!i~~!.~~~~!. 
lnger RUPIURY, 1a~e>te.t k:ilectwa. me 1 lafłf0 OWY . ~ la rutynowana oau• 

wo.Ino xaruedbywac, ~dyż skutki dla • • ctvcielka, v'd• 

. • tycia ludLkego ~ą b~~~ nieb~zpiecz- Ceg1eln1ana N9 4 dta '11ca z'i!d~. 
ne Ruptura state się wielką 1ak ~Io- ' . 

6PEC. CHOR. WENERVCZNYCB. wa ludi.ka, spow?dowac mote i.micr. telefon 216-90. do rozdawania u2o~ek potr„zebnl _,la!k• zQło•zen1a: 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. • • t~111e powikłania kl&zel.. apecjallsta c.horób skórnych Zg~it •I~ kino n „A lrtE_• _ ani 0-rowa Szen• 

(PORADY SEKSUALNt), ...._ .. I wt-nerycz11llch. ker. ul, Rocha 5, 

Andrzala 2. Tt: I. J 3J-28 . AA' . ,S,pec'iJnjl leC%nicze .. bandaie QrtO· Leczenie lampą k~arcową. od 2-3 p. p. 

P . . • petły6zne eumowe moie1 metody usu- • ElektroterapJa. Ka~tłU~lf D~M~Klf 
rzy1mujo od 9-11 I 5-8. wają<t· ~Kainie naNl.ebezp:ecznbjsu Przyjmuje od godz .. 8-2 I od 5 - 9, 

w oiedzicle I ~wlęta od 10-IZ ·· i najzaslarzalsze ruptury u mężczyzn y, niedzielę 1 świc:ta O<! g. 11 - 1. • • e .! 

Od 1-2 W Leczmcy. Piotrkowska 62. kob:et i dzieci bez operacji Na skrzy· [JJa pań oddzielna po..:zekalnla. ~ ~ ]- j 

Dr. med. 

.- HELLER 
Choroby skórne I weneryczne 

NAWROT 2. tel. 1'/9-~9. 
przyjmuje do lO r. I od 4-8.' Dla pall 
spec. od 4-5. W n!edz. od 11-2 Po poł 

Dla nie:z.a.motnycb ceny lecznic. 

Dr. Med. 

·L. NITECKI 
Specjalista chorób ~kórnych. wenery · 

cznych i moczopłciowych 
NAWROT 32. TEL. 213·18 
przyjmuje od 8-10 rano I od 4 -8 wie 
czór. w niedz. i święta od 9-12 w poi. 

dla pa6 oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

· niewiaźski 
'· . Andrzeła s. tel. 159·40. l 
Specjalista <'horób sJ..órnvch. weneryc:t 

Wienie kręgosłupa, przeciw IWOrzen.U - ---- - - najnowszych modell c:::::a • ~ N 

gorsety o~~P~dr~~! i fI1~źl~cJrz;::~v!bcz~~=~ IR E. IDCr. h1Hed. E R ""°al,..Dpolec~ Ad ~ :=:·i 
płask~ch l bolących stóp wkłady ortopedyczne. Jl. 'U' .,,.„"" "==::I • co a 
&:tuczne n1>gi i ręce. Zakład ortopedyczny. ft ZAWADZKA A .~ "'; S 

Spec. I. RAPAPORT P we ście o. bramę ':11 ::-. .; .g e ; 
ortopea, ze Lwowa, L6dź ul. Wólczańska Nr. 10, SpecJ•1D•ła chorób shk6rnych S j f t 

wenerycznyc • c::::» ·~ v ci_ c::a. 

front, parter, tel, 221·77. leczenie d aterm· ą. Elektroterapia. r ~ I !'"'-! ·::in Ił 
UWAGA: Osobiste jawienie s1e chory.:h Jest Południowa 28, tel. :.W t-~3 .= E„ 

0 
~ 

konieczne. Ubczp1c.:zony..:h w Kasie ~horych Od 8_ 11 rano i od 5_ 8 wiecz. Rozmaite = .„ en_ 
m. Łodzi przyjmuie. -

W nie .iziele od 9-1 pp. =a.. : Ó .2 
PODZlĘKOW ANIE. Dla nipzamożn.~~-ceny ~~~~".:_- ~ ...: ~ 

Wyciąg z listu. NA WYPŁATY? Eleganckie damskie O. :I i,.. 

\1. _ torze! „. I:>onoszę, :te dzięki za- DR. MED. • płaszcze, damskie i męskie sweatry 1 

aplikowan-en1u aparatowi ortop ~d:v-cznemu, po 'F Bornste1n pulowery. Jedwabne i welniane towa- PARYtANKA 
amputacji chodzę bardzo dobrze. Jestem suzę• ry, biały towar. firanki, kapy, bieliz- dy l~mowaoa nau• 

sliwa i stwierdzam, k słowa WPana sprawdzi- • na, pończochy, torebki. boty, kołdry, czyc1~lk. a udziela 
ly s.ę za Lu JCMeni niewymownie wdz1„~1.n::.. j 1 

1 kft k f 
' akuuer • xlnell.o ox wyżymaczki i moc innych artykułów e ~~1 1ęzy a ran· 

(-) Bronisława Stasfak•h\"na. I ~RODMIEJSKA 29 (dawn Cegielnian11 !Jtlleca Li:on Rubaszkin, Kilińskiego 44. ".uslcie~o(Slramatvka 
Mierz~e, pow. Wielun. nr 4), tel 134-90. ~talym kliientom nawet bez wkładu. literatura, konw~r-

Godzl.oy przyjęc 10-12, 3-7 po poł. 3l •ac•a, korepetvc1e), 
·-- --- ·- ---·----·--- _ Adres ul Południo• 

OS IW 
. wa 20 m.. ~O. l-S7e 

P ZUK ANA sluząca do wszelkkh1GLUCHOTA, szum, cieknięcie uszów pod" órze, lewa stro 
r<:>bót domowych. która t~ź samodz!el:lule~zal~e. Żądajcie bezpłatne! pou- na, Zastać można 

- nie gotuje, bezwzględme z dobremi cza1ącei broszury. Adres: EufonJa nd 1- 2 dp. Tele-
~wiade.ctwami. Sienkiewicza 65, od go- Liszki. ·fon od S-9 wiecz. 
demy 10-lZ pried Południem. Nr. 150-12, 

ayi;h i moczoplciowvch. Elektroterapia. wasze zdrowie, Szcz4;ścle I powo ,,zenie iJI• 
diatermia.. clowe, Duże ofiary materjalne 

l?uyjmule od godz. 8-11 ł od 5-9, zaldne są od 1akości towaru Nie ka:td„ dowolnie zachwa 
w 01edzlele 1. świcta od 9--1. lany towar. lecz w cią~u dziesiątków lat w całym świecie 

Dla pań oddzielna poczekalnia. wypróbowana iako'ć 7.adU!!U·e na wa~ze 11:1ufani• 
--- ---- -- ---·. - TYLKO „ OL L A" .._ 

DOCENT ~--z;;;~rzez_M._W~R I O. P. 

Or. med.Rdolf Falkowsk· . szKo.t.A 
Dyrektor „Kocbanówka" 

Choroby nerwowe i psychiczne 
przyjmuje ul. Piotrkowska 64. m. 4 
w poni~zialki, środy I piątki od 

godz. 4 do 6-el. Tel. 102-62. 

Dr. med. 

RJ~~HK~ i MAl~R~lWA 
~rot. Maurycego Trębacza 
Piotrkowska 71, m. 10, Ili piętro. 

Zapisy codziennie. 

H. Lubie~ .............. 
powrócił 

specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłclowycll. 

Cegielniana N2 7 
według starei numeracii Cegielniana 43 

telefon 141-32 
Przvimuje od I! 8-10 1'-2. 5-8 w. 
nedziele i święta od 9-11 Dla pań od 
____ dz_ielna poczeicaln_ia __ _ 

WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 
ślubne po cenie ni skie j. Piotrkowska · 
l94 prawa oficyna Lil pię tro 31 

•-„,..„„.„„„„„.-.mra 
=:+-:.-r„-=.-,.-:.m--=-~'L„ „„ .„.„„„ Ili .„„„ 
.„„„:8llllllllllmllim'1łilR11•E11•11 „„„„.„„„ „.„„„„ .„_ •• 
li ~k~!~~!.~~!~1~j~!~J.!~w~~! I „„. nie upadnie nigdy, skoro tylko sic: zwróci o radę !!! .„„ reklamową do Bi „„. Akwlzvcll o•loszen- -
·-- „ .--. 1111•• PUCHSa „ •• „ •• 
li. Piotrkowska so. ,~ilb. ail·36 11111 

"' ma •1111 . !Ili mmsm _ ! , 
~IB!Elllltlllml- mllBlillll„ lll'„ 



SPOR'I CZY IN'IERESł 
Dookoła meczu bokserskiego o tytuł mistr·za świata 
wszystkich wag -dzieje siE; duż e• rzec~y nieczy·stych 

Donoslli§my jut ..... wru I pras- tpót Bostonie ! podał na rtniu wo~eo tł\lm6w ! firmy, }e!łtcH nle doszły do p~roanamie• 
toWą i codzienrt~ całe~o świnta · - ,) ostentacy1iae dłoń Sharkeyowt. Sharkey, , nia •• 
tem, że mecz Schmelini - młkey Wal„ ktory napewno nie był rad Schm~ligowi I Znawcy tatnteiszycb stosunków twiet 
ker został ostahcznie zdecydowany, że za owo niskie uderzenie, które td4?cydo• 

1 
dzą, b te wszystkie perypetie maj11 jea 

odbędzie się w Ameryce, w znanej za wało o tern, że niemiec został mistrzem. dynie na celu zdopingowanie publicznos 
oceanem miejscowości kąpielowej w świata, z roskosznym uśmiechem wycią• i cL. Być może, że się takie metody po• 
Miami na Florydzie. Sam mistrz Sehmel · !c!nął rękę do Maxa. Czego się nie tobi I dobaią amerykanom. My nie jesteśmy 
ling, który_ jest niewątpliwi~ jeszc:że wię- dla interesu?... tiiem1 zbudowani.. Te wszystkie histotje 
kszym mistrzem interesu nit boksu, Okazuje się jednak, ze ten Interes choć slę obraćają w granicaeh 'sportu 
wsiadł przed kilkunastu dniami ha okręt jednak nie został dtlfinitywnie zakori(!zo zawodowego, poczynają mocno tatrą<:a~ 
„Europa" i po szcię§liwej podrół.y w to ny. Pr.asa amerykańska donosi, że obie abMsferą walk zapaśniczych. {g), 
warzystwie Ueregu innych 1łyn~ych 
sportowców wylądował w Nowybl Yor· 

kuFakt J)Odrófy słynn~~t) .,Maxa" ia Nagły zgon szermierza; 
ocean kazał logicznie myślącyll1 ludziom -
przypuszczać, ie mecz ~ Walkerem łut Po zwuc:i-:s~wie zoc:bwioł si-: i padł 
zatem nieodwołalny. Okazuje •ię iednak mordwg 
że nigdy nie można nic wiedzid napew· . 
110, gdy chodzi o tak wielki interes j~k Wtie.ilkie wrażenie wywar?a w sfera.:i1 I Wreszcie przyipadła ko1ed na walkę z 
spotkanie o tytuł mistrza §wiata wtzyśt s.portowy-c !J : .emiec na~ła śmie.tć tna... I(elrerbomesm. Wygir.ił ją Hernnann łat• 
kich wag. Nie ma tutaj mowy o aporcie, nego rz:ermlerz.a be ;;;1 .~kiego An·dr1.ej:l ; wo w stois:uiniku 5 :3 i :zidul\ł maskę, by P<J• 
jet tylko business - interes pojęly t;>o I Heirrmanna, któn na.>t.lp .ła w waritin- , 1diać rę!kę p0kona11emu. 
amerykańsku - t. j. interes, w którym j kach W'iielce tra.gircinych. Nag'le 'ku wi1el.kill·mu Zldtumlieniiu o~· 
nic nikogo nie obchodzi, w którym żad„ W nied.ziieilę odbywaJ s.ię w sali ft.eh· tryich zwyoię.iica zachwfał s·ię na no­
ne rzekome tobowiązania ogłauane de> : btmlkowej ogrodiU z.oologi~z'fleRX.> w Be.rliA : gach i UJ>rtdll na ziieirnię. Po·\vsta.ło wl.ehlciie 
prasy nie mają znaczenia, a :t.naczenie ru~e wielki turniej szerml1errczy t ud!zla- ! 2a1mliesiml!11!e, ~d.yż początJkowo prt'YIJ>U· 
ma tylko zarobek. łei;n czołowej ITT'i.:lfJY berliń~kich siabli· I sziezruno. że Herrmairm ws·tal z.raniony. 

W interesie Schmellinf - Walker I stów„ w którym brał udz.Lal równi~ 1 Jed.na'k obeony na sali lekarz stWierdJz1ł 
stają dwie firmy: Spółka Ak<:}'ina Mic· 1 Hernnail1111. I tJgon od u1dia ru serca. 
key Walk~r z J?lenipotentem Jackiem Po przei.11bojach, d10 dttllj:('{leoj rurnidv ~Y1?3d1ek ten wywołał o~rorrme. wra 
Kearnem z 1edne1 strony i &półka z bar- i wal« ws·fa.!1 d.oprnszczenl Bar, Herrmann 7..en11ie · meityl!ko ws1ku~e1k okohc.z.nośc1 w 
dzo o~ranic1oną od.powiedzialnością 1 We1mnacht, Kettieirbom, K11mroor i Raiu· i jaildch śmk1rc nastą.piła, lee.z również dlla 

·,,Max Schmetling" z plenipotenttm Joel Oga.liny101i faw-0ryta1mi turnieju byil1 Bar, ooroo; że zmarły by4 bardzo popiudarny i 
Jacobsem. Jak donosili~my - obie te Wei:hn.acht I Rau. j c~eiszy.l si1ę sław~. j.ed1nego z naJ1}epszy·ch 
firmy doszły fut w swoim ctasłe do z!fo- Jed11a.1c tk1rrma1111n wyka~al WSPMl·i-a· s:zermilełrzy ni•emiiec:kich. ' 
dy. Towar miał by~ dostarctony w koń łą formę, odITTo~·ząc pewne 2wvcięstwa I W w!ielku mlod1zieńczyim flerrmann 
cu lutego, gatunek towaru - walka o ty nad Barem i We·l·hn a-chtern. l1l>egając nie- ~orliwie uprawi,a ł hokey i pływa·niie, by 
tul mistrzoski - miejsce dostawy ?-!:a. wacme Ra1rowi (4 :!;). lwyici.ęstwaml l p()ź11~ej przerz1Udć się' na ' 'Slt'11'hierkę, w 
mi. Cena - według umowy, ,płatne w .go remi t<lp~wni't <'Ohie Hernnaoin miejsce które.I od111Vrsł siroe~ si.'lkcesów. 
tówce po dostarczeniu towaru. Oczywi· w wa·l~ach fiinalowych. · Zmarły Uczył 43 lata: 

Hokeiści Lwowa i Krakowa 
sta, że towarem są obaj przeciwnicy -
Schmelling i Walker. Mo"{a jut była o 
tern, że obaj przed&tawiciełe flnn podpi· 
&ali !uz umow' u pośrednika - .zarządcy 
stadionu Madison Sqauer Garden. zmierzq si-e ~ nadt:hodz·qc:q nł.edzielt:: 

. S"zon hokeju na lodzie, który zje• : ~portu polskiego, niedzielna impreza ta· 
dnal 1ut sobie wielkie rzesze zwolcnni"' . Powiada się b. interesująco. 

Uzupełnienie 
kalendarzyka 

·rozgrywqk ligowych 
Przy końcu obrad Walnego Zebrania 

Ligi P. Z. P. N. ·dokonano drc.bnyr.:h 
zmian w kalendarzyku ligowym, a mia­
nowicie rnecz Oarbamia --:- Ł. K. S., 
wyzrta~zony pierwotn'e na 16 paździer­
nika, odbędzie się w dniu 1 listopada, a 
mecż ·oarbarrtia - Polonia, wyznaczo­
ny na 1 listopada, odbędzie s:ę 16 paź­
uiemika. 

Ponadto w kalendarzu brak terminu 
snotkania Legja - Warszawianka któ· 
rY .zostan:e wyznaczony po j>Orożul'rtte­
DiU s!ę obu zainteresowanych klubów. 

Skład Łodzi na mecz 
ze Lwowem. 

Do ttieczu z ł.odzią, który odbędzie 
•ię w nadchodzącą niędzielę, przygota. 
wuie ~ię Lwów niezwykle starannłe, 
chcąc zrehaoilitować ostatnią swą porał 
kę ze śląskiem. 

W reprezentacji Lodzi zaszły pew• 
ne amiany, tak że ostateczny skład bę• 
dzie ustępujący: Pitrzyński, (Sokół) , Ku 
stosz (Sol<ół), Frank (Union), Klimczak 
(Sokół}, Seweryniak {LKS), Stahl Il i 
Stahl I (IKPJ i Stibbe (Union). 

Legja li przenosi sh1 
• do Wattu. 
Wielokrotny mistrz warszawskłej 

klasy A,, rezerwowa druiyna doskonałe· 
go k\ubu ligowego, Legia Il, występuje 
ie swego klubu macierzystego i przeno· 
si się do drużyny fabryczhej: „Watt„, 
która awansowała w tym ,roku równiet 
do klasy A. · 

Fakt ten nasuwa pewne refleksje do 
projeldu (jaki wpłynął na walne zebranie 
ŁZOPN·u), dotyczącego usunięcia klu· 
b6w ( brycznych ze Związku; 

tłehrlngowa zwydęia. 
· Na zawodach łyżwiarskidl między­
narodowych w Engelbergu Nehringowa 
wygrała bieg kobiecy na 500 rn., osiąga• 
ląc Gizas 59 s.ek., a zatem o 0;3 sekundy 
gorsży od rekordu światowego. 

Nehringowa startuje 19 i 20 b.m. we 
W1edaiu, a 24 w Opawie, 

Schmelling po przyjeździe do Amery 
ki rozpoczął regularne polowanie na 
wciąż jeszcze naJlepsią \vn!ut·: - fia do 
lary. Obrał sobie przytem ryst~m prosty 
i niezawodny: Mu jetd.r:i od miasta po 
miasta i po.kazuje co potrafi ze 1łabemi 
przeciwnikami. Nazywa to ~ię rneczem 
pokazowytn. Drugo i trzeciorzędni part· 
nerzy Schrneli~a są llłzctęśliwł, te mo~ą 
nadstawiać swego zdrowtgo t>odbródka 
pod pięść mistrza. Ostatnio Mu hył w 
._T 1 9 S:!SS M;!iflohfiwma+ ' 'iii' · 

ków, w ebe<:nvm seżonie, & Powodu I Z jednej strony bowiem Lwów. ma· Hasmonea lwowska w .t.odzl. 
ni.ep.omyślnych warunków atmosfery~ Jąc dotvchczas większ~ rutynę górował , 
nych, nie mógl się w całej pełni roczwi• tak pod względem zespołowym, jaketd Odłoton~ sweg? czasu pr~azd dos· 
nąć. · · I Indyw;dualnvm nad młodymi żawodni"' ko.n~łej cłruzyny pmg·I?ongowei Lwo'!· 

Sposobność do tego da S'J)Otk:anie kami Krakowa. tk1e1 H~smonei, nastąpi 31 b.m. Gotcie 
L.,yów - Kraków, które . cx_lbędtle się!. Z ~r~~iej zaś strany znana z~detoś~ rozegr~JĄ. szereg. ~potkan z czołowelni 
o ile pogoda dopisze w na1bhtsżą nle-

1
1 amb1c1a Krakowa, przy d<>breJ fortni·e zespołami łódzkiemt. , 

Ze względu na S1]M rywaliia~Je dwu kanie będzie stanOWlĆ atrakcJę w SWO" a a C;, Bp a \V ul B ac dzielę, 24 stvczn;a .b. r. 

1
Lwowa, przyczynia ~ię do te&:o, iz spot· p I r ł . r. k Pl fd 

tyci) ośrodków stanowi~Y<:b koł~bkę im rodzaju. · ot· . d . 
Polscy hokelłcl w n. Jot'ku. _„_ . ..-. I 1mma a zagrozona 

Okręt „France•• przybył dnia 19 b. łł · • ' ,- · Sf k W Lake Placid wskutek nagłej faU 
Il!· do Nt w Yorku. Nnr1:iarze udają S;ę OWI zwyn1„s wa an rozgrywa ci~pł~. sl?pniał 1śnieg .• Zii:nowe igrzyska 

~rila 20 do ~ake Placid, a hóke ;śd f{ra nitnr6w-nanvch kanaavictvkdw o ouhar Juve/la od.hm11!11slk1e, któreł mal Ją ~ię odbyć od. 4 
Ją w Bostonu.~ mecz z Harvard Univer . ·. o .;J utego, zna az y su~ w niebezp1e· 
sity. . . Słynna d~~yna. ~okelst~w kanadyf· Na Sląsku odbywają się '?! dalszym c~eńslwie i lerinin ich może byt przesu 

sk1ch „Ottawa , ktora goś1:1ła niedawno cl(tgu mecze o puhar Juweb1 dla dru· nięty. 
Ti~!iJlillil'4i''i''•llAIJAlfAllA1geo•D•"i' "!'" !'olsce w ~al.szym ciąg'! tromi hoke~ zvn śląskich. Obecny sta1ł rozgryw~k 
;.ru < ~IZl.!tłLXlllEJl.sL __ i!!:;_ 11%1 !1stow europe1sk1ch. Ostatmo Ottawa po• Jest następujący: l) Pohcyjny K. S. 
111 , Filscynująrv .. .. scenariusz • 1· konała yt Da\tós dru.tyaę znieja~ow4 .• ,Da• ' 7 gier - 13 pkt.: 2) ~bortów 8 gier ..... 
· 1!1 Szarnpańsk1 humor • 'Vos HC 8:1. 13 pkt.~ 3) Stąsk 8 gier - 12 pkt.: 4J 
(!.] Słowiczy śo 1ew e Ru~h 1 gier - 11 pkt.: 5) 06 Mysłowice 

I Niebywały. przepych wystawy łfOUJY narząd 8 gier - 11 pkt.: 6) 06 Katowice 8 Jtiet 
1 stro1ów, wreszcie gta Ił - 7 pkt.: 7) 07 SiemianoWtice 9 .gier --

Hokeiści niemieccy 
wviachall na olimo;adę 

Hokei~ci niemieccy wyietdtaią poju­
trze z Hamburga na · olimpjadę zimowll 
do Lake Placid. Przed walkami olimpij· 
skietni drużyna niemiecka rozegra 6 spot 
kań i kluballlai amerykańskiemi. 

' J Ił 
e liqi PZP N 6 pkt.; 8) Kolejowe P. W. 9 gier - 5 pkt. 

!il Ba ne B Walne Zebranie Ligi P. t.. P. N. wy„ . " Ili u;ało \V ub. niedzielę fi.>W} zarzad w Esłofiscy pięściarze w Polsce 

I IVI D Id 
. sKładzi~ następuj~cym: prHes płk~ dt. Najlepsza drużyna bokserska Estonfł· · Drużyny oldbO'f Ó\11. 

ac Dna Iz~ebsk1, ~łccprezesl: mJr. 1.ołędz1~w: „Tallina Boksil~lubi" ur~ądza Wielki•. . 
ski. f renk1el I mjr. Ph.he~a. ~ekretarz. . loumee zagr. i ma zamiar ro2e1rał tworzą kluby krakowskitl 

. • Me>s!n, skarbnik kpt. Słomew~kl, ~2łon- r6wnid szereg spolkaó w Polsce (m. ila. Sekqa gier sportowych Cracovii i 
I Victora 111- Laalena • k~W't~ Oerba .1 pot .. O~ańsk1. SWVdtllał I w Lodzi). Skład estończyk6w llawieraf-.- YMCA krakowskieJ' utworzyły druiyny 

e u. gier i dyscypliny: mJr. r icheta. ~hl'fl dl, cy nazwiska mistrzów krajowych jest oldboyów. 
• ujrzycie w superfilmie p. L mjr. Porębski, Skwarczyński, mole. Kil• następujący: Kaup, Zeeberg (mistrz Es· W drutynach tych gra szeref zna­

charski, Wolanin l Milke. Delera.:i ~a tonfi), Seendrykson (mislu Eslonji), le8b nych diiałaczy ...v.rtowycb i"ak dyr. Sł· 
walne zcbtanie P. Z. P. N.: płk. dr. ter (mistrz Estonii) Salong, Remo Miu- k k W ~„„„ 
Izdebski, Merliński, d.r. WoJauowsk.i, · ler {mistrz Eston1'iJ Kuura (mistt,z EstoDji ors i, ójcicki, Fabry, inż. PreU&sner, 

Wójcik1 Piotrowski i inni. 
tnjr. Żolędziowski I Mosin. · i Adelma{l. Z zamiarem założenia podobnej dru-
jl!Jl!J[%Jl!J(fll!ii21ł!ll!JI!Jl!Jl!Jl!lf!lf!I ~l!Jl!Jl!lf!U!ll!ll!U!Jl!Jl!ll!H!ll!JL!Jf! iyny, nosi się Wisła i Sokół. · 

Ta „Bomba" pieknie grai Ni~S~ie:·~~~~·~··· 
~ .: najbiedniejszym 

Już od Jutra w klnie 

„SPLENDID•• 
~ 

~ l!łJ1iJlłlfłllolfel•il•D•Diłl•d11liJltB j ljl!jlłil[!llilfillłlfi1!ilfil~~[Ql~. 1:iJ[j]j!t]@B~@J~[jj[j]l!Jl!Jlłlfilfeliilil 
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niemiecka fabryka 
papieru 

w Leningradzie oskarżona 
o„. propagandę religii 

Ryga, 20 stycznia. 
Agencja Tel. Express. 

20.1 

N a wniosek związku wojujących bez 
bożników władze sowieckie w Leningra 
dzie wszczęły dochodzenia przeciwko 
koncesj<>nowanej niemieckiej fabryce pa I 
p.ieru AGA pod zarzutem uprawiania i 
propagandy religijnej. Powodem wszw.ę-1 
cia dochod.zenia posłużyła ta okolicz· 
ność, że fabryka ta przygotowała na 
święta Bożego· Narodzenia obrazki świą­
teczne, oraz ozdoby papierowe dla choi- Znany k~struktor samolotów in*. Dorn :er, twórca słynne~o „Do XH skonstruo­
nek. Dyrek.cja koncesji niemieckiej os- wał obecnie nowy płatowiec „Do K", w którym, prócz dwuch pilotów znajduje 
karżona jest o . zużycie papieru, którego się miejsce dla 10 pasażerów. . 
brak odczuwa !iię w Sowietach, dla etc· P'M"ii ' lft:Tft"'DWSS • 'MM w ,.. 
lów :eligijnych, ~o. r?wnożnaczne jest, !loer:f:e6 6. c:esorzowe1· ńre1fti.01· 
zdaniem bezbozmkow, z marnotraw• ~ „ ""' 
st w em. 

Wdowa po Hardenie 
popełni/a z nędzy zamach 

samobóiczy 
. Berlin, 20 stycznia. 

(t) W dniu w<:zorajszym odwieziono 
do szpitala nieprzytomną panią }\arden, 
wdowę po znanym niemieckim pisarzu 
Maksymiljani.e Hardenie, zmarłym przed . 
czterema laty. Po śmierci męża ·pani I 
Harden znalazła się w opłakanych wa· 
runkach materjalnych co w końcu pchnę 
ło ją do rozpaczliwego czynu. Odkręciła I 
ona kurek bd lampy gazowej i uległa 
zatruciu gazem. Stan denatki jest powat 
ny. 

DJci1c uprowadził dziecko 
by wysiać ie do Europy 

Berlin, 20 stycznia. 
Agencja Tel. Express. 

~ielki parow!ec atlantycki „Br7· W Frankfurcie nad Menem odbyła się uroczyła eksportacja zwłok b. królowej 
men . zost~ł dz!ś. zatrzymany w porcie greckiej Zofji, siostry b. cesarza WiiheL"la II. Trull)lla została uroczyście prze• 
1°;~io;stim. łPohc1a ."'.~roczpyła nka. pok- I wiezk>na na dworzec i po nabożeństwie żałobnem, odjechała do Florencji, gdzie 
a 1 ~ ona a. rew1z11. . o~zu iwano · zwłoki b. królowej spo :zną obok jej małżonka. 

dwuletniego dziecka rozw1edz1onych ro· •• +av=~v.JliW1lM" WA Z'i'i-:''t 4 *"* -
dziców. Ojciec uprowadził dziecko, któ-
re było pod opieką matki i posłał je do !Jlerfl1S'ZC ~diecie !JandftiefiO 01 podróż 
Europy pod opieką swej krewnej.- Dziec 
ko znaleziono. Wielki parowiec z l.000 
pasażerów z powodu 2-u letniego dziec­
ka opóźnił odjazd do Europy o 2 godzi­
ny. 

*Mi U 

Jlo"'ą pose·I .li.me 
r~Ai PJ ..tondunie 

Do Europy nadeszło obecnie pierwsze z :ijęcie z podróży powrotnej Gandhi'egc 
z Londynu do Indji, bezpośrednio po kt ~rej został on aresztowany. Obok Gand­
hi'ego, na pokładzie statku, stoi b. prezy lent parlamentu hinduskiego Patel, któ· 

Senator Lawrence Phipps mianowany ry zostal aresztowany wraz z Gandhim. Za przywódcą ruchu niepodległościo· 
został posłem Stanów Zjednoczonych w wego hindusów stoi ·panna Slade, córka admirała angielskiego, która dobrowol· 
Londynie, na miejsce generała Davesa.1 nie pełni obowiązki sekretarki Mahatmy .Gandhi'ego. ---

Nr. 20 

9łrslouruf:.ia 
6i6ł io"lefli "?· 

l 

n : otvf:ońsfii.el 

W tych dniach rozpoczęto prace restau 
racyjne w bibliotece watykańskiej, któ­
ra zawaliła się niedawno, ws ku tek prac 

wykopaliskowych. 

~onioslu w~nala· 
stefz n:oit!DDV 

Inżynier Gerlich z Kieł skonstruował ka· 
rabin, który nadaje pociskowi potrójq 
szybkość, a tem samem wzmacnia o trzy 
razy jego siłę ud~rzenia. Nabój, wystrze· 
Iony z tego karabinu, z łatwością prze-

, bija pancerz tanków. 

straszna iłatastrolat§M 
samochodowa 

Paryż, 20 stycznia, 
(t) W dniu wczorajszym na drod?:e .na 

szosie w Rambou~llet, miała miejsce po 
ważna katastrofa samochodowa. Jadący 
autem dwaj attache amerykańskiej am· 
basady handlow.ej w Paryżu Berkalew i 
Taylor ulegli lekkiemu wypadkowi. W. 
chwili, gdy przy pomocy dwuch wieśnia 

1.ków chcieli oni naprawić uszkodzenie, 
nadjechało w szybkiem tempie jakieś 

! auto i wpaqło na czterech mężczyzn. 
Wszyscy zostali ciężko ranni. Sprawca 

· wypadku ząołał zbiec. Rannych odstawio 
1 no do szpitala. 
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Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej z1. a gr. 50 miesiecznie 

---- ·---------------------
I o 'głoszeni a: w tekś~ie 50 gr. za ' wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 

nekrologi 40 gr. za .wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
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